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Częstochowa, niedziela 24 czerwca 1945 r. 


Pełne porozumienie e osiągnięte 


Tekst umowy w 


Utworzenie Rządu Jedności Narodowej 


ji Rządu Polskiego 


"MOSKWĄ — Z Moskwy donoszą że od dnia 17-go do RS czerwca 
b. r. między przedstawicielami Rządu Tymczasowego R. 


sprawie 


a innymi 


przywódcami demokratycznymi z kraju i zagranicy odbyto się szereg 
rozmów w wyniku których osiągniete zostało pełne porozumienie w spra- 
wie rekonstrukcji Polskiego Rządu Tymczasowego i utworzenia Polskiego 
Rządu Jedności Narodowej. Tekst umowy zawartej między przedstawicie- 
lami Rządu Tymczasowego R. P. a działaczami demokratycznymi z kraju 
i zagranicy brzmi jak następuje: 


Przedstawiciele Rządu Tymczasowe- 
go R. P. w osobach Prezydenta K. R. 
N. p. Bolesława Bieruta, zast. Prezy- 
denta, członka Prezydium K. R. N., p. 
Władysława Kowalskiego, prezesa Ra- 
dy Ministrów Rządu Tymczasowego p. 
Edwarda Osubki-Morawskiego i wice- 
premiera p. Władysława Gomótki, przy- 
wódcy demokracji w kraju w osobach 
dr Władysława Kiernika (w miejsce 


` chorego Wincentego Witosa), dr Henry- 


ka Kołodziejskiego, prof. dr Adama 
Krzyżanowskiego i prof. dr Stanisława 
Kutrzeby, p. Zygmunta Żuławskiego, o- 
raz przywódcy demokratyczni zagrani- 
cą w osokach: p. Stanisława Mikolaj- 
czyka, p. Antoniego IKołodzietą (w miej 
sce nieobecnego Juliana Żakowskiego) 
ip. Jana Stańczyka, przybyli do Mos- 
kwy na zaproszenie komisji 3-ch Mo- 
carstw w osobach Komisarza Ludowe- 
go Spraw Zagranicznych ZSRR p. Mo- 
łotowa oraz ambasadorów Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych. 
Wyżej wymienieni przedstawiciele 
Rządu Tymczasowego R. P. i demokra- 


cji z kraju i zagranicy w przekonaniu, 


że godność narodu i suwerenność Pań- 
stwa Polskiego wymaga, by decyzje w 
sprawie rządu polskiego były powzięte 


, przez samych Polaków osiągneli pełne 


porozumienie w sprawie utworzenia Pol 

skiego Rządu Jedności Narodowej. Po- 

rozumienie to wyrażono w jednomyśl- 

nej decyzji: ` 

a) zaproszenia do prezydium K rajo- 
wej Rady Naranslowej pana Wincen 
tego Witosa i p. W. Kowalskiego. 


b) przyjęcia w skład Rządu Tymcząa- 


mery udzielił obszernych wiadomości 


sowego p. Władysława Kiernika, 
pana W. Wycecha, p. Stanisława 
Mikołajczyka, p. Jana PODEZK A 
p. M. Thugutta. 
pełny skład Rządu Jedności TM 
dowej ogłoszony będzie-w najbliż- 
szych dniach w Warszawie. 
Ponadto postanowiono skłonić . do 
wzięcia udziału w pracach panów: Po- 
piela, Kołodzieja i żakowskiego. 
Prezydent K. R. N. Bolesław Bierut 
zobowiązał się powiadomić o powyż- 


c) 


szych decyzjach Komisję do Spraw Pol- 
ski w osobach panów: Mołotowa, Kerra 
ś Harrimana. 
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PREMIER CZESKI FIRLINGER 
W MOSKWIE 


LONDYN (B. B. €.). Według wiadomości 
pochodzących z Pragi, premier rządu cze- 
skiego przybył w dniu dzisiejszym do Mos- 
kwy, gdzie weźmie udział w rozmowach z 
delegatami polskimi nad sprawą Cieszyna. 

Premierowi Firlingerowi towarzyszy kil 
ku ministrów. 
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SS:owcy pozostaną 20 lat w niewoli 


LONDYŃ (GB. B. €). Marszałek Montga® 


temat okupacji Niemiec. Między innymi 
marsz. Montgomery poinformował. że 7 dy- 
wizja. pancerna t. zw. „Szczury Pustyni" o- 
bejmie z ramienia armii brytyjskiej swoją 
strefe okupacyjną w Berlinie. Również woj 
ska amerykańskie gotowe są już do prze- 
jęcia swojej strefy. ` 

Na okupacje Niemiec przewidziane 
400.000 sily amerykańskie. 

Skoro tylko wojska anglo-amerykańskie 
wycofają sie z Niemiec środkowych wojska 
sowieckie obejmą swoją strefę okupacyjną. 
Przewiduje się, że nastąpi to w dniu dzi- 
siejszym lub jutrzejszym. 

Marsz. Montgomery: zapowiedział? rów- 
nież z całą stanowczością, że żołnierze for- 
macji SS pozostaną w niewoli 20 lat. Człon- 
kowie sztabu generalnego niemieckiego roz 
mieszczeni będą w małych grupkach na te- 
renie całych Niemiec, aby nie mogli się ze 
sobą porozumiewać ] „przygotowywać in- 
tryg. Przewiduje się, że sytuacja aprowi- 
zacyjna Niemiec będzie ciężka. może za- 
istnieć nawet ewentualność głodu. nie- 
mniej jednak kazdy niemiec otrzyma przy- 


SĄ 


W przededniu upadku Japonii 


TOKIO. Radio tokijskie podało do 
wiadomości, iż możliwym jest, że w nie- 
dalekiej przyszłości cesarz obejmie sam 
władzę dyktaterską. Premier japoński 
Suzuki we wczorajszym swoim przemó- 
wieniu oświadczył, że inwazja na wyspy 
macierzyste Japonii jest kwestią najbliż 
szej przyszłości. 


X 
"LONDYN. B.-B. C. — Admira? amery- 
rykański Chester Nimitz oświadczył, ze 


wszelki zorganizowany opór japoński na 
wyspie Okinawa przestał istnieć. Obecnie 
likwiduje sie jeszcze tvlko sporadyczne 
gniazda oporu. które zwalcza amerykań- 
ska piechota morska. 


Wojska amerykańskie 
raz pierwszy na wyspie Okinawa dnia 1 
kwietnia 1945 roku. Od tege dnia straty 
wojsk amerykańskich wyniosły 9.000 zabi- 
tych i 25.000 rannych i zaginionych. przy 
czym straty japońskie wy uiosły 90.000. za- 


bitych. a tylko 4 tvsiace jeńców. W tym. 


samym czasie Japończycy stracili | na Oki- 
nawę samolotów. 


wyłladowały po 


Obecnie po zlikwidowaniu oporu japoń- 
skiego Okinawa stanowi odskccznie do no- 
wych desantów, gdyż na Okinawie istnie- 
ją lotniska i bazy lotnicze. Z wyspy tej 
mogą star tować średniej wielkości bombow 
ce, których zasięg jest bardzo duży. Strata 
Okinawy dla Japonii będzie miała poważ- 


ne następstwa, gdyż wyspa ta dominuje. 


nad morzem południowo - chińskim. 


W dniu wczcrajszym wojska australij- 
skie dokonały nowego desantu na wyspie 
Borneo w protektoracie Sarawak, 130 km, 
na południowy zachód od Brunei. Nowy 
desant dokonany zostal bez wiekszego opo- 
ru ze strony. japońskiej. Protektorat Sara- 
wak liczy 90 tysiecy km. kwadratowych po- 
wierzchni, a ludność jego wynosi 500.000 
głów. Rządzony był przez bialego radżę. 
W toku marszu naprzód wojska anustralij- 
skie zajęły wielka rafinerie ropy naftowej. 

W dniu wczorajszym 450 superfortec ame 
rykańskiech bombardowała z dobrym skut- 
kiem wyspy macierzyste japońskie. przy 
czym szczególnie ciężkie straty pc wstały 
na wyspie Honszn. gdzie ZNISZCEZNNY ch zo- 
stało 6 ośrodków przemysłowych i arsenał 
morski — Kure 


ua 


dział żywności, odpowiadający 2000 kaio- 
ryj, t. j. połowę normalnej racji żywnościo- 
wej żołnierza angielskiego. 

‘Obecnie na terenie całych Niemiec czyn- 
nych już jest 140 kopalń wegla, które wy- 
dobywają około 40,000 ton węgla dziennie. 
Na wiosnę jednak przewiduje sie, że wydo- 
bycie wzrośnie do 200.000 ton dziennie. 


EISENHOWER GUBERNATOREM 
AMER. STREFY OKUPACYJNEJ 


NOWY JORK (Poelpresas). 
Wojny U. S. A. podaje do wiadomości, że 
t. zw. 6 i 12 grupa armii amerykańskiej ZO- 
stana rozwiązane po powrocie gen. Eisen- 
howera do Europy. 


Amerykańskie siły okupacyjne 2 ORA 
zreorganizowane i bedą stanowiły jednoli- 
ty korpus: pod dowództwem gen. Kisenho- 
wera, który zrzeknie sie stanowiska nacze!l- 
nego dowódcy sił ekspedycyjnych sprzy- 
mierzonych. 

Eisenhower pozostanie. „Gubernatorem* 
Ameryk. Strefy Okupacyjnej w Rzeszy i 
przedstawicielem U. S. A. w Miedzysoju- 
szniczej Radzie Kontroli nad Niemcami. 
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Cesarz Japonii obejmuje władzę absolutną 


Inwazja w Japonii kwestia najblizszego cząsu 


LONDYN. Z Czunkingu donoszą, że woj- 
ska chińskie posuwając sie wzdiuż drogi 
Liu-Czu-Nanning, zajęły Sze-lin-ju o 34 mi- 
le na południowy wschód od Lin-Czen, da- 


wną bazę lotnictwa amerykańskiego dla 


nalotów na Tokio. 

Na wschód od tej drogi inne oddziały do. 
szły do miejsca o 25 mil na południowy za- 
chód od Lin-Czen. W prowincji Kwang-Si 
wojska chińskie osiągneły San-Czia oraz 
miasto Tatang, położone w japońskim ko- 
rvtarzu południowym do Indochin. Po 
wschodniej stronie drogi kolejowej Kant- 
ton-Hankau, wzmocniona oddziały chińskie 
ponownie zajęły Tin-gn-an. 


ZAPRZYSIĘŻENIE NOWEGO 
RZĄDU WŁOSKIEGO 


LONDYN. B- B. © — W dniu weczoraj- 
szym zaprzysieżcny został nowy rząd włos 
ki utworzony przez Ferrucio Parriego. Pre 
mier. 2-ch wice -premierów oraz 3-ch człon 


ków rzadu tworzyć beda ściślejszą radę mi 
MISIŁÓW: | 


Departament ; 
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Czestochowa 
miastem wojewódzkim? 


Częstochowa należąca do liczby najwięk- 
szych miast w Polsce jest jedynym miastem 
tej miary, które nie było miastem woje- 
wódzkim i dotychczas w szeregu większych 
miast traktowana była i jest do tej ehwtbi 
prawie po macoszemu. 

Za taki stan rzeczy przede wszystktwę 
ponoszą winę mieszkańcy Częstochowy, kta 
rzy są za mało aktywni, aby wszelkimi 
środkami i drogami wywalczyć dla swega 
miastu tę pozycję, jaka mu w szeregu więk 
szych miast w Polsce słusznie się należy. 

Przy odzyskaniu niepodległości w 21918 v*. 
i podziale administracyjnym nie stworzona 
województwa częstochowskiego i nie w- 
względniono warunków gospodarczych te- 
renów ciążących do tego miasta że wzglę- 
dów strategicznych, gdyż Częstochowa le- 
żała za blisko ówczesnej granicy z Niem- 
cami. Zrobiono zaś z niej prowincjonalne 
miasto w stosunku do wojewódzkiego mia- 
sta Kielc, z którym Częstochowa z tytuł 
zależności urzędowej była zaledwie związa ' 
na tylko z obowiązku względami państwo- 
wo - administracy jnymi. 

Po przyłączeniu do Polski w 1921 r. częś- 
ci Śląska, przypuszczać należało, że Często- 
chowa ze swym powiatem i Zagłębie Do- : 
browskie zostana przyłączone do W ojewódz 
twa Śląskiego, niestety tak się nie stało, 
gdyż przeszkadzały temu względy autono- 
mii Słąskiej. I w dalszym ciągu powiaty: 
będziński, częstochowski i zawierciański 
tkwiły przy Województwie Kieleckim, po- 
mimo, że tak już wyżej wspomniałem, wy- 
żej wymienione powiaty z Kielcami taez- 
ły zalewie tylko względy natury admini- 
stracyjnęj. 


Jak się przedstawiały warunki tak duże- 

go miasta jak Częstochowa do dnia 1 wrześ 
nia 1939 r. ¿è jak to ujemnie wpływało na 
należyty dalszy rozwój pod każdyni wzglę- 
dem tego miasta, pozwolę sobie nakreślić, 
podając kilka najbar dziej jaskrawych da- 
nych: Częstochowa nie posiadała Sadu O- 
kregowego, należąc do Sądu Okręgowego w 
Piotrkowie (miasta w innym  wojewóde- 
twie), dalej, pódlegała Kuratorium Szkol- 
nemu w Krakowie, lzbie Przemysłowej w 
Sosnowcu, lzbie Rzemieślniczej w Kielcach 
Dyrekcji Kolejowej w Warszawie (część po 
wiatu do Dyr. Kolejowej w Radomiu), D. 
O. K. w Łodzi, Sądowi dApelacyjnemu w 
Warszawie. Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
w Krakowie i t. d. i t. d. 
Poza tym Czestochowa bedac dużym mia 
stem nie była bogata, a była wielkim mia- 
stem nedzarzy, gdyż rozwinięty i poważ- 
ny przemysł nie przynosił miastu. korzyś- 
ci gospodarczych, a tylko ciężar w postaci 
opieki społecznej ponoszonej przez miasto. 
Wina tu była ówczesnego ustroju fiskalne- 
go, na skutek czego podatki zamiast wpty- 
wać do kasy miasta Częstochowy stanowi- 
ły pozycje dochodowe innych miast. Np.: 
Fabryka Stradom miała centrale w War- 
szawie i Warszawa mpartycypowała w no- 
datkach państwowych: Huta Raków i Hu- 
ta Blachownia oraz niettóre kopalnie rudy 
należały do koncernu Modrzejów — Handt 
ke; inne kopalnie rudy należciy do W spól- 
noty Interesów lub Huty Bankowej; podob 
nie dotyczyło to całego szeregu innych 
firm i zakładów. 

Co prawda były organizację. które do- 
magatły się zmiany tego stanu. Zwiazek 
Powstańców Śląskich w Częstochowie (jesz 
cze w tym czasie niesanacyjny) już w 1924 
r. domagał się przyłaczenia Częstochowy do 
Województwa Śląskiego (Czestochowianie 
brali bardzo liczny udział w 3 powstaniu 
Śląskim. w 1921 r.). 

Polska Partia Socjalistyczna na Radzie 
Miejskiej w Częstochowie w dniu 17 czerw- 
ca 1937 r. domagała sie przyłączenia Często 
chowy do Województwa Śląski iego. Były 
te jednak ałosy zbyt nieliczne i nie wpły- 
nety na zmianę warunków naszego miasta. 

Dzić wiec po przeb yciu ciężkiego, przesz- 
ło 5-letniegookresu wojny. zrzuceniu jarz- 
ma okupacji niemieckiej i szcześliwum do- 
czekaniu przeż miasto nasze zakończenia 
wojny, Częstochowa znalazła się w innych 
lepszych wnrunkach i musi domagać się u- 
zyskania tej roli, jaka jej się słusznie ną- 
leży. 

Pozostawienie Częstochowy ? powiatu we 
dalszym ciagu w ramach Województwa 
Kieleckiego nie ma najmniejszej racji by- 
tu, odyż Województwo Kieleckie przedsta- 
wia mniej więcej zamienietą. całość, do któ- 
rej w formie wyrostka robaczkowego, gra- 
nicząc zaledwie na przestrzeni ca. 10 km, 
przylega powiat częstochowski. Natomiast 
do Województwa Kieleękiego należałoby 
raczej przyłaczyć z powrotem powiaty Ona 
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a Częstochowa 


miastem wojewódzkim? 


(Dokończenie ze strony 1-ej) 


czyński i Konecki, które to tereny bardziej 
są związane z Kielcami niż z Łodzią. 

; Przyłączenie osieroconej Częstochowy i 
powiatu do Województwa Łódzkiego rów- 
mież nam nie odpowiada, gdyż mamy pra- 
wie tylko tyle wspólnego z Łodzią, że po- 
siadamy pokrewny przemysł włókienniczy 
t równocześnie dotychczasową biedę wśród 
warstw pracujących. | 

W obec przesunięcia granic naszego Pań- 
stwa na zachód i kolosalnego powiększenia 
Województwa Śląskiego, które w tej chwi- 
li Jest województwem o największej ilości 
mieszkańców, nie odpowiada również kon- 
cepcja sprzed 1 września 1939 r., aby Czę- 
stochowę i powiat przyłączyć do Wojewódz 
żwa Śląskiego. 

Cóż więc z tą nieszczęsna Częstochową, 
która nie może się zmieścić w ramach żad- 
nego województwa, zrobić? 

Dać jej należne znaczenie, czyniąc ją mia 
stem wojewódzkim, powołując do życia Wo 
jewództwo Częstochowskie. 

Jak przedstawiałaby się sprawa utworze 
nia Województwa Częstochowskiego? 
` Do Województwa Częstochowskiego nale 
żałoby wcielić tereny, dla których Czesto- 
chowa będzie stanowić pewne Centrum, bę- 
dzie na nię promieniować i będzie z nimi 
związana więzami gospodarczymi, pokrew- 
nymi warunkami, względami komunikacyj 
em, przeszłością historyczną, tradycją i 
. P. 

. Do Województwa Częstochowskiego na- 
leżałoby przyłączyć powiaty: częstochow- 
skt, radomszczański, wieluński, kępiński, 
(Kępno), kluczborski, olesiński (Rosenberg), 
lubliniecki, opolski, zawierciański, północ- 
ną część powiatu olkuskiego, część zachod- 
nią powiatów włoszczowskiego, jak: gminy 
Chrząstów. Lelów, Szczekociny, Irządze. 
„Województwo Częstochowskie o takim ob- 
szarże przedstawiałoby prawie czworobok, 
którego granice stanowiłyby: wschodnią 
przeważnie rzeka Pilica; południową w 
przeważającej części Małapanew, górna 
Czarna Przemsza i górna Pilica: zachodnią 
Odrą i Sztobrawa; północną granicę vpo- 
wiatu kępińnskiego, wieluńskiego i radom- 
szczańskiego. 

' Przy wydzieleniu Województwa Często- 
chowskiego noleżałoby granice powiatów 
doń węielonych, jak- i sąsiednich częściowo 
skorygować, aby uzyskały bardziej zwarte 
granice. | 

Województwo Czestochowskie znalazłoby 
się w środku między Województwami: Poz 
nańskim, Łódżkim, Kieleckim, Śląsko - Dą- 
browieckim i Wrocławskim. 

. Zaludnienie Województwa wynosiłoby ca. 
półtora miliona mieszkańców z tendencją 
do zwiększenia się tej ilości. 

Prawie wszystkie miejscowości z welo- 

nych powiatów do Województwa Często- 
chowskiego miałyby z2 Częstochową do- 
godniejsze 4 bliższe połączenia komunika- 
cyjne niż z jakimkolwiek sąsiednim mia- 
stem wojewódzkim. 
Chociaż Woj. Częstochowskie pod wzglę- 
dem obszaru nie byłoby zbyt wielkie, to 
jednak jako samodzielna jednostka, ze 
względu na swoje dość centralne położenie 
w stosunku do innych województw, z za- 
chodu-na wschód i północny na południe, 
oraz posiadojąc dość poważny i bardzo róż 
norodny przemysł (częściowo na tym tere- 
nie nawet monomolistyczny), postawione 
na względnym poziomie rolnictwo, nienaj- 
gorsze drogi komunikacyjne orag, co naj- 
ważniejsze. wartościową ludność o dużej in 
teligencji i inicjatywie, stałoby się jednym 
2 bogatszych i przodujących województw 
naszego Kraju. 

Możnaby jeszcze wiele przytoczyć argu- 
mentów i ściślej je sprecyżować i uzasadnić, 
brak jednak w obecnej chwili dostepnych 
źródeł i charakter niniejszej pracy na to 
nie pozwala. 

Pracę tę uważam za wstęp ł sądzę, że 
bardziej powołane osoby i czynniki w dal- 
szym ciągu zainteresują się tą sprawą i 
skierują ją na właściwe tory, aby oblekła 
się w realne rzeczywiste kształty. Oby na- 
stąpiło to jak najprędzej, gdyż będzie to 
jedną z cegieł do budowy potegi gospodar- 
czej naszej Ojczyzny, a bez potęgi gospo- 
darczej nie ma potęgi politycznej. 

Maksymilian Kanus. 
Częstochowa. dnia 5 czerwca 1945 r. 
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1-sze POSIEDZENIE KOMISJ 
REPARACYJNEJ 
MOSKWA. W dniu wezorajszym odbyło 
sie pierwsze posiedzenie Komisji Repara- 
cyjnej 3-ch Mocarstw. Po posiedzeniu de- 
legaci U. S. A. i Wielkiej Brytanii zostali 


zaproszeni na śniadanie przez delegata - 


ZSRR. — Majskiego. 


Ciekawy proces w Londynie 


LONDYN (B. B. C). Według doniesie- 
nia z Londynu przywódca Labour Party 
prof, Lasky wytoczył proces o oszczerstwo 
dziennikom i autorom listów, którzy twier 
dzą, że Partia Pracy siłą chce osiągnąć wła 
dze i przeprowadzić swoje postulaty. 
"-W siedzibie Labour Party oświadczono. 
że twierdzenie jakoby Partia Pracy miała 
stosować gwałt jest zaprzeczeniem rzeczy- 
wistości, gdyż Labour Party jest stronnie- 
twem demokratycznym 1 tego rodzaju Osz- 
czerstwa ścigać będzie na drodze sądowej. 


„GŁOS NARODU*, 4 czerwca 1945 


Jednym z męskich pociągnieć dowództwa 
sojuszniezego po kapitulacji Niemiec, było 
aresztowanie t. zw. Rządu Doenitza, wraz z 
420-tu wyższymi sztabowcami. Rozwiaza- 
nie niemieckiego sztabu generalnego jest 
niemniej ważnym posunięciem, niż okupa- 
cja Rzeszy — to utrata instytucji, która by- 
ła ostoją „militaryzmu pruskiegó w ciągu 
długich lat począwszy od Fryderyka Wiel- 
kiego. Nie wszyscy już dziś pamietają, że 
po klęsce 1918 roku sztab główny nie prze- 
stał działać. Niema] nazajutrz po klesce in- 
stytucja ta bdseparowała sie od rządu i roz 
poczeła działalność na własną reke, w pro- 
stej linii dążąc do odrodzenia armii. Hin- 
deriburg natychmiast po kapitulacji rog- 
począł marzenia o odwecie militarnym. 

Błedy nopełnione w 1918 roku nie mogą 
sie więcej powtórzyć, niemiecki sztab gene- 
ralny zniknął, a wraz z nim rozsadnik nie- 
mieckiego militaryzmu i zmora .wojny. 

Poniżej przytaczamy krótką historie od- 
rodzenia Reichswehry po pierwszej wojnie 
— dziecką niemieckiego sztabu; niech be- 
dzie ona ośtrzeżeniem dla calego świata. 

O Hindenburgu 

„Nie zostaliśmy pobici“ — tak po klesce 

1918 r. uparcie twierdził niemiecki sztab 
(4 


. 


r. 


| Błędy z 1918 roku nie mogą się powtórzyc 
„Niemiecki sztab gen. przest 


generalny. A Hindenburg.. bez żadnych o- 
gródek mawiał: „Nigdy nie zgodzę się do- 
browolnie zdjąć epoletów, które noszę od 
czasów młodości „ani zwrócić szabli, którą 
służyłem królowi i Ojczyźnie w ciągu 8-ch 
wojen. Kto chee rozbroić marszałka, będzie 
musiał uciec się do siły“. Tak mówił Hin- 
denburg już w styczniu 1919 roku. 


Właśnie 4-go stycznia tegoż roku Ebert 


i Noske udają się na żądanie gen. von Liit- 
twitz do obozu w Zessen pod Berlinem, by 
dokonać przeglądu ochotników zebranych 
przez gen. Mirckera. Ogarnia ich zdziwie- 
nie: znajdują się znów wśród prawdziwych 
żołnierzy. Żołnierze prezentują broń. jak za 
czasów cesarza. Kompanię defilują w ide- 
alnym szyku, orkiestry wojskowe grają 
fanfary. 

Skąd wzięło się to wojsko, jakim eudem 
powstało nazajutrz po demobilizacji armii 
cesarskiej, któż jest ten gen. Miireker, któ- 
remu udało sie zgromadzić kilka tysięcy 
ochotników? 

— Koledzy — oświadcza on swym żołnie- 
rzom — jestem starym wojakiem, w ciągu 
trzydziestu czterech lat służyłem wiernie 
trzem cesarzom. Sto sześć lat temu. kiedy 
Prusy były tak samo poniżone i wystawio- 


Knowania niemieckie w Argentynie 


MOSKWA (Polpress). Szpiedzy hitlerow- 
scy, agenci Gestapo i niedobitki rozgromio- 
nego sztabu niemieckiego w Argentynie u- 
tworzyli centrum tajnej działalności, skie- 
rowanej przeciw pokojowi i bezpieczeństwu 
— oto wnioski, do jakich dochodzi prasa 
postępowa w Ameryce. Czołową osobistoś- 
cią wśród agentów niemieckich jest Fritz 
Mandel, aktywny kierownik polityki hitle- 


niemieckiej w Argentynie odbywa się na 
zasadzie „podziału pracy“ między Luksbur- 
giem a innym znanym hitlerowcem gen. vV. 
Faupel. Amerykański dziennikarz Chase w 
książce pod tyt. „Od Patagonii do Pana- 
my“ opowiada o szkole szpiegowskiej, jaką 
Faupel prowadził, występując jako dyrek- 
tor Instytutu Ibero-Amerykańskiego. Przyj 
mowano-tam przede wszystkim argentyń- 


rowskiej i nader czynny doradca oficjalne? czyków i falangistów hiszpańskich, którym 


kliki argentyńskiej w dziedzinie military- 
zacji gospodarki Argentyny i faszyzacji 
kraju. Mandel przybył do Argentyny w r. 
1937 z Austrii i w ciągu 2 tygodni uzvskał 
obywatelstwo Argentyny. Jest on najważ- 
niejszym fabrykantem broni w Argentynie 
a prawdopodobnie i w całej Łacińskiej A- 
meryce. Mandel jest poza tym spólnikiem 
rządu argentyńskiego w szeregu przedsię- 
biorstw, a wpływowi generałowie argentyń 
scy powierzyli mu nadzór nad wszystkimi 
90 zakładami zbrojeniowymi w kraju. W. 
początkach kwietnia 1945 r. obecny rzad ar- 
sentyński poddał Mandla aresztowi domo- 


wemn. co zostało przyjete przez oninię Sta- 


nów Zjednoczonych jako komedia.: Kisro- , 


wnielwo rozgałęzionej sieci szpiegowskiej 


wykładano radiotechnike, mikro-fotogra- 
fie, szyfr i topografię. Uczono również hi- 
storii, gospodarki, óbyczajów, języka i na- 
rzeczy kraju, do którego mieli się udać koń 
czący te szkołę dywersanci. F'aupel karierę 
swoją w Argentynie zaczął jako profesor 
"Akademii, a później był głównym dorad- 
cą argentyńskiego sztabu generalnego. Na 
tym stanowisku potrafił zalać Argentynę 
niezliczoną ilością ekspertów wojskowych, 
przysłanych z Niemiec. , 


Rewelacje prasy światowej nie zostawia-, 


ją co do tego wątpliwości, że w Argentynie 
stworzono podstawy. do powojennej tajnej 
działąlności _ rozgromionega generalnego 
sztabu niemieckiego. 


`- 


Kryzys konsiytucyiny w Belgii 
trwa nadal 


LONDYN. — Przedstawiciele króla bel- 
vijskiego Levpolda, którzy przybyli do 
Brukseli oświadczyli, że nie ma mowy o 
tym, by król miał zamiar abdykować. Król 
przyjmuje do wiadomości fakt dymisji rzą 
du van Ackera, jednakże zgodnie z prero- 
gatywam konstytucyjnymi 
zwierzchnią władzę. 

Według zapewnień socjalistów 1 komu- 
nistów proklamowanie strajku generalnego 
nie nastąpi przed przybyciem króla do 
Brukseli. | 

Obecnie obydwaj przedstawiciele króla 
czynią starania w celu sformcwania nowe- 
go rządu. 

W związku z obecną sytuacją prasa an- 
gielska wyraża obawy, by drogl dowozowe 
i komunikacja aliancka i ruchy wojsk nie 
ucierpiały wskutek strajku generalnego, 
który może w Belgii wybuchnąć. Jednak 
Związki Zawodowe oświadczyły, że biorą 
na siebie całkowitą cdpowiedzialność za to, 
że port w Antwerpii pracować bedzie bez 
przerwy. 

„Daily Telegraph“ oświadcza, że naród 
angielski ani nie powinien, ani też nie ma 
zamiaru mieszać sie do wewnętrznych 
spraw narodu belgijskiego. 


DELEGACI KRÓLA LEOPOLDA 


IKONFERUJĄ ZE SPAAKIEM 


LONDYN (B. B. C). W dniu wczoraj- 
szym obydwaj przedstawiciele króla Leo- 
polda spotkali sie na dłuższej konferencji 


WARSZAWA. W dn. 29 i 30 bm. oraz 1 
lipca rb. odbedzie się w Warszawie. w sali 
„Roma“ XXVI Kongres PPS. 

Program 3-dniowych obrad przedstawia 
sie, jak następuje: 

Po otwarciu Kongresu, którego dokona 
ob. Szwalbe, nastąpi wybór prezydium. 

W pierwszym dniu obrad 29 bm., referat 


ideologiczno-politvczny PPS. wygłosi pre-. 


mier ob. Osubka-Morawski, a nastepnie re- 
ferat społeczno-gospodarczy ob. Szwalbe. 
O godz. 16 nastąpi przerwa w obradach. 
w czasie której uczestnicy Kongresu uda- 
dzą się w pochodzie do grobu poległych 
członków Sztabu Armii Ludowej, gdzie na- 
stąpi złożenie wieńeów. Pochód rozwiaże się 
po defiladzie przed przedstawicielami Rzą- 
du i partii. 
W drugim dniu obrad. 30 bm. zostaną wy- 
głoszone następ. referaty: 


obejmuje. 


"A A 
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z ministrem spraw zagranicznych w rzą- 
dzie van Ackera — Spaakiem. 

Opinia belgijska skłania się coraz bar- 
dziej do poglądu, że sprawa monarchii po- 
winna być załatwiona w drodze plebiscytu, 
jednakże w sposób swobodny i spokojny. 


—0( —- 


POBYT PREZ. TRUMANA 
NA WYBRZEŻU ZACHODNICH 
| , STANÓW 


NOWY JORK (Polpress). Prez. Truman 
wyjechał z Waszyngtonu do Stanów Za- 
chodnich. Następnie uda się do Sar Fran- 
cisco, aby wziąć udział w zamknięciu kon- 
ferencji w sprawie bezpieczeństwa. 


ZEISS PRACUJE DLA ALIANTÓW 


LONDYN (B. B. ©.). Zakłady optyczne 
Zeissa w Jenie rozpoczęły już prace. Na ra- 
zie produkują instrumenty chirurgiczne i 
aparaty optyczne dla wojsk alianckich dla 
dalszego prowadzenia wojny przeciw Ja- 


DONIL. 
CZESI PRACUJĄ 
NAD DEPORTACJĄ NIEMCÓW 


LONDYN (B. B. C). Według w:adomo- 
ści nadchodzących z Pragi, rząd czeski pra- 
cuje nad przygotowaniem deportacji wszy- 
stkich niemców z granie republik! Czecho- 
słowackiej. Deportacja musi być opraco- 
wana skrupulatnie i szczegółowo, celem u- 
nikniecia chaosu transportowego i trudno- 
ści gospodarczych. 


resP.P.$, 
„Osiągnięcia, zadania i cele PPS“ — ob. 
min. Siefan Matuszewski. „Perspektywy 
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"PPS. w Polsce demokratycznej“ — ob. Cy- 


rankiewicz, „Młodzież w ruchu PPS“ — ob. 
Obrączka, „Związki Zawodowe w Polsce de- 
mokratycznej' — ob. Kuryłowicz, „Zada- 
nia PPS. w polityce pracy“ — ob. dr Pra- 
gerowa, „Reforma rolna i zagadnienie wsi" 
ob. Szyszko, „Zagadnienie samorzadu” — 
ob. Świątkowski, „Zagadnienia repatriacji 
i ziem zachodnich“ — ob. Rusinek. 

W 3 dniu obrad, 1 lipca „referat p.t. Pro- 
oram partii"-— wygłosi ob. Mantel. drugi 
referat „Statut i struktura organizacji par- 
tii“ — wygłosi ob. Baranowski. 

Po dyskusji nastąpi uchwalenie progra- 
mu i statutu partii oraz wybór nowvch 


Komisji Kewizyjnej. 


władz Rady Naczelnej, Sądu Partyjnega i. 
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Ą istniec 
ne na szyderstwo, jak dziś Rzesza, stazęlcy 
zebrali się dobrowolnie we Wrocławin pod 
wodzą majora Litzow, który stworzył tam 
korpus 'ochotniczy. Chciałbym dziś stwo- 
rzyć podobny oddział... r 
Powstanie Reichswehry 

Powyżej wspomniany korpus ochotniczy 
powstał już właściwie 12 grudnia 1918 r., a 
więc w miesiąc po kapitulacji. W tym bo- 
wiem dniu gen. Mircker przedstawił swoje- 
mu zwierzchnikowi gen. von Morgendów, 
dowódcy 14 korpusu, memoriał dotyczący 
organizacji korpusu ochotniczego. Mircker 
opracował pierwszy rozkaz swego korpusu 
t. zw. „Freiwilliger Landsjiigerkorps". Roz- 
kaz ten stal sie podstawą przyszłej organi- 
zacji Reichswehry, którą powołało do ży- 
cia zgromadzenie narodowe w Weimarże-w 
dniu 6 marca 1919 r. Celem korpusu miało 
być utrzymanie ładu wewnątrz kraju i o- 
brona granie Rzeszy. 

Gen. Märcker przedstawia rozkaz sztabo- 
wi generalnemu, który. akceptuje go bez 
żadnych zastrzeżeń. Z oddziałów ochotni- 
czych powstała później Reichswehra pro- 
wizoryczna, zawodowa, a z czasem zrodzi- 
ła sie armia narodowo-socjalistyczna. 

W krótkim czasie korpus Mircker nurasta 
do dwu brygad i już jest w możności zor- 
ganizować pierwszą eskadrę samolotów w 
Paderborn. W Poczdamie powstaje obóz 
lotniczy. 
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Trupie czaszki 

W pół roku przed podpisaniem traktatu 
wersalskiego rząd niemiecki ogłosił pierw- 
szą odezwę, wzywającą wszystkich męz- 
czyzn zdolnych do noszenia broni, celem o- 
brony granie i ładu w kraju. Na ulieach 
miast roi się od licznych napisów tego ro- 
dzaju: 

„Biuro zaciągu ochotników*. Zachęcają 
one do zapisywania sie do oddziałów no- 
szących nazwy bądź dawnych pułków ar- 
mii cesarskiej, bądź związanych z nazwi- 
skami byłych dowódców. Pojawiają się li- 
czne ogłoszenia, jak np.: 
=- „Brunatni Huzarzy wzywają ochotników 
do obrony granie. Nasza ziemia macierzy- 
sta — Śląsk — jest niebezpiecznie zagrożo- 

„Naprzód Huzarzy! Huzaria Cassel-Hes- 
se-Hamburg powstaje na nowo. Mundury 
jak dawniej z dodatkiem jodłowych gałą- 
zek, haftowanvch na kołnierzu i trupiej 
czaszki na czapce". 

Niebezpieczeństwo polskie 
| Hindenburg był zawsze zdania, iż nie ma 
dla Niemiec większego niebezpieczeństwa, 


niż istnienie Państwa Polskiego. Kwatera 
Główna tworzy specjalne dowództwo t.zw. 


„Grenzschutz-Ost*, zaś Sztab Generalny 
podkreśla na każdym kroku, że Poznań na- 
leży do Niemiec i musi przy nich pozostać. 
Hindendurg rozsyła do sztabów dywizji 
tajny rozkaz tworzenia wojsk ochotniczych 
„Grenzschutz-Ost'. | 


12 grudnia 1919 r. oficerowie garnizonu w. 


Paznaniu organizują „dzień niemiecki". 6 
tysięcy żołnierzy z różnych formacji broni 
dęfiluje przez ulice śpiewając „Deutschland 
über Alles“. 
Sztabowi generalnėmu nie trzeba wiecej 
bv podniósł głowe. Zdledwie błysneła mu 
iskierka nadziei — już powraca do daw- 


= nych metod. 


Ofensywa na Polskę 
Sztab Generalny postanawia zbliżyć sie 
do granicy wschodniej. 10 kwietnia kwatera 
zostaje przeniesiona z Cassel do Kołobrze- 
gu. Plan sztabu polegał, jak się zdaje, ra 


= 


wzięciu Poznańskiego w kleszcze przez 


dwie.oddzielriie działające grupy. 

Armia północna zajęła już Chełmno — 
był to ważny punkt strategiczny, wezeł ko- 
lejowy dróg Toruń-Grudziądz-Gdańsk, To- 
run-Byvdgoszcz-Qlsztyn. Hindenburg wyda- 
je płlomienną odezwę. przypominając zwy- 
cieską ofensvwe w 1914 r. — może marzy 
już o Tannenbergu.. Foch jednak interwe- 
niuje w pore i stawia kategoryczne żada- 
nie wstrzymania niemieckiej ofensywy 
przeciwko Polakom. Poczem wykreśla do- 
nkoła Polski linie demarkacyjną, 
Niemcom nie wolno przekroczyć pod zżad- 
nym pozorem i która ma być utrzymana, 
aż do czasu, gdy traktat ustali ostateczne 
granice. | 


Tak się wiee zakończyły sztuczki Sztabu. 
Generalnego Hindenburga i całej kliki g¢-- 


neralskiej. Dziś twarde rozkazy Armii 
Czerwonej I spnrzymierzonvceh, zawczasu wy 
kluczaja wszelkie tego rodzaju machinacje. 
Wprawdzie sytuacja jest dziś odmienna. 
niż w 1918 r. — Niemev są kompletnie roz- 
bite i okupowane, opnierajac sie jednak na 


doświadczeniach, moglibvśmy sie spodzie- 


wać, że w pierwszym rzedzie dażrniem nie- 
mieckiego sztabu generalnego: byłaby myśl 
odrodzenia armii. Gdvbv sie nie udało 
stworzenie armii nad ziemią — to dlacze- 


sóżby nie stworzyć jej gdzieś nod ziemią, ` 


zakonspirowaną, iako piąta kolumna — a 
może nawet edzieś naza granicami Niemiec. 
Ostatnie nocjasniecia nolitvczne. sojnsz- 
nika dohitnie wskaznią. że niemierkie ma- 
rzenia odrodzenia sa ntonne. Stworzenie ad- 
dzielnego rzadn w Bawar'i. na wzór które- 
«0 nowstana nrzynuszezalnie rzady senara- 
tystyezne w innych prowinciach Rzeszy, 
wskaznic, że świat postanowił za wszelką 
cene 1'to ra7 na zawsze zniszezyć pruskiego 
gada. który iak nolip wyrósł na manie Eu- 
ropy 1 .merzvył ią cd czasów Fryderyka 
Wielkiego do obee2* doby hitlerowskiej. 
Kazimierz Gryżewski. 


której 


-Nr 109 


_„GŁÓB WARODT". 34 czerwca 1945 w, 
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Dalszy przebieg trzeciego dnia rozpraw 


przeciw gen. Okulickiemu i jego ‘grupie 


Przed sądem słaje Świadek S. M. Swiet- 
kowski, który oświadczył, że jego prawdzi- 
we nazwisko brzmi Klewenhaden. Świadek 
zeznaje, że kierował ekspozyturą Nr. 8, któ 
ra Istniała około miasta Główna i podlega- 
la Nacz. Dow. AK w Warszawie. Bezpo- 
srednim jego przełożonym był mjr. o pseu- 
donimie „Ryszard“, który kierował wywia- 
dem we wschodniej części Polski. Nastepnie 
Swiętkowski miał związek z oficerem wy- 
wiadu AK g pseudonimie „Bolesław*, dla 
którege systematycznie przy pomocy sieci 
20 — 80 informatorów zbierał materiał szpie 
gowski o Armii Czerwonej. 

Sąd przesłuchał następnie świadka A. L. 
Grolińską, która zeznała, że należy do AK 
od września 1942 r. i praccwała z nią jako 
radio -telegrafistka na radio -stacji Nr. 36. 
Grolińska oznajmiła, że po oswcbodzeniu 
Lwowa przez wojska radzieckie pracowała 
na radio -stacji Nr. 36 i regularnie otrzy- 
mywała obustronne połączenia radiowe z 


polskim rządem emigracyjnym w Londy-, 


nie. Grolińska miała 5 zakcnspirowanych 
mieszkań, zaopatrzonych w radiowe apara- 
ty uadawcze, przy pomocy których przeka- 
zała do Londynu 20 radiogramów i otrzy- 
mała z Londynu 18 radiogramów. Dalej 
Grolińska zeznaje, że we wrześniu 1944 r. 
Wraz z szeregiem innych członków AK zo- 
stała aresztowana przez wcjskowe władze 
radzieckie i zwolniona .po uroczystym przy. 


rzeczeniu zaprzestania roboty wywrotowej. ` 


Grolińska przyznaje, że nie dotrzymała 
swojego przyrzeczenia '1 na polecenie AK 
podjęła na nowo wywrotową spracę przeciw. 
ko Armii Czerwonej. 

Następnie przesłuchamu Śwladka N. A. 
Stankiewicza, dowódce zbrojnego od :'alu 
"AK o pseudonimie „Komar“ Stankiewicz 
zeznaje, że oddział swój, liczący 100 zbroj- 
nych członków AK prowadził wg. rozkazu 
majora, noszącego pseudonim „Krzyś“, a 
na ustne lub piśmienne rozkazy wymienio- 
negc dokonywał aktów terrorystycznych na 
tyłach Armii Czerwonej. Na pytanie pro- 
kuratora Stankiewicz zeznaje, że na roze 
kaz majora „Krzysia“ zorganizował zabóje 
stwo przewodniczącego rady wiejskiej gmi- 
ny Małe Soleczniki — Wasilewskiego, jego 
żony i córki, przewodniczącego rady wiej- 
skiej gminy Wielkie Soleczniki — Nowa- 
ka i sekretarza Lojta. Stankiewicz zeznaje 
także, że 6 stycznia 1945 w puszczy Rudnie- 
kiej oddział jego napadł na grupe wojskc- 
wych radzieckich, zabijając 50 żołnierzy i 
oficerów. Z dalszych zeznań Stankiewicza 
wynika, że >oddział jego we wsi Leśna zae 
strzelił 7 wojskowych radzieckich, a nastep 
nie popełnił akt terrorysfyczny wobec se- 
kretarza rady wiejskiej wsi Kalitańce. 

Prokurator: Czy wszystkie te rostrzeliwa 
nia i akty terroru wypełniano samcdziel- 
aie, z własnej inicjatywy? 

Sw.: Nie, wszystko wykonywałem na roz- 
kaz otrzymany od dowództwa północnej 
*rupy oddziału wileńskiego okregu AK. 

Prokurator: To znaczy, że cała działal- 
aoŚć terrorystyczna była kiercwana rozka- 
sami okręgu AK? 

Sw.: Tak- l y 

Prokurator: Stąd wynika, że nie były to 
=amowolne akty waszego oddziału? 

Św.: Nie, to była działalność AK. 

Świadek Stanisław Działyński (Dzienma- 
wa), komendant 2 rejonu miasta Wilna, rów 
nocześnie kierownik oddziału propagandy 
i informacji okręgu wileńskiego zeznaje: 
„W działalności naszej: kierowaliśmy się 
poczatkowo wskazówkami delegata yrządu, 
a w ostatnim okresie wskazówkami, otrzy- 
manvmi bezpośrednio od polskiego rządu 
podziemnego z Warszawy. Nam zalecono 
ua zewnątrz stworzyć pozory dobrych 1 
przyjaznych stosunków z wojskami radzliea 
kimi. w rzeczywistości organizować wro- 
zie wystąpienia. Fakie wskazówki wycho- 
dziły także od „Rady Jedności Narodowej“. 
W drodze krzyżowych pytań, zadawanych 
oskarżonym. Jankowskiemu, Jasiukiewiczo 
wi, prokurator ustała, że rząd podziemny 
stale utrzymywał łączność ze swcimi przed 
stawieielami terrorystycznymi. Na zakoń- 
czenie św. Działyński mówi: „Prowadziliś- 
my robotę wywrotową na tyłach Armii 
Czerwonej. wykonywaliśmy rozkazy „pol- 
skiego rządu cmigracyjnego" i podziemne- 
go rządu w Warszawie. 

Św. Lotavewicz zeznał. że od lipea 1944 
r. był człenkiem AK. Należałem do oddzia- 


lu. na czele którego stał oficer-„Krzyś'. W 


czerwcu 1944 otrzymałem rozkaz nawiąza- 
nia łączności z oddziałem Kwiatkowskiego. 
Zwróciłem mu uwage na radziecki samo- 
chód cieżarowy z bronią. Członkowie ban- 
dv otoczyli teu samochód, zastrzelili szote- 
ra radzieckiego i unieśli broń do lasu. W 
kilka dni późrficj oddział Kwiatkowskiego 
napadł na obywateli radzieckich. którzy 
przybyli na wieś w celu wykonania jakichs 
zarządzeń władzy radzieckiej. 4-ch MCZ- 
czyzn zostało zabitych, a jedna kobieta ran 
na. 

Prokurator: Te wszystkie terrorystyczne 
akty byly wykonywane wg. wskazpiwek wa- 
szych władz? zę 

Św.: Wszystkie rozkazy pochodziły ed 
kierownictwa. | 

Nastepny świadek. Stanislaw Ralendc, 
zeznaje: Do Armii Krajowej wstapiłem w 

© 


maju 1944 w nastepujących okolicznościach. 
Doręczono mi wezwanie, podpisane przez 
jakiegoś porucznika AK, abym zjawił sie 
w pewnej wsi. Wezwanie zawierało uwagę, 
że jeżeli się.nie stawie, to będe rozstrzeła- 
ny. Zgłosiłem sie i zostałem skierowany 
du szkoły sapersko - dywersyjnej, gdzie u- 
czyłem się minować szosy. Wcielony zosta- 
łem następnie do oddziału liczącego ok. 
100 ludzi. Celem tego oddziału była walka 
ze Związkiem Radzieckim. Brałem udział 
w dywersyjnych aktach, zwróconych prze- 
ciwko Armii Czerwonej. 

Prokurator: Jakie Wam stawiano cele? 

Sw.: Program nasz obejmcwal wysadza- 
nie i powodowanie katastrof pociągów ma 
tyłach Armii Crzrwonej. Brałem udział w 
jednym z takich aktów. Było to z 17 na 18 
września 1944 r. Data była ustanowiona w 
specjalnym rozkazie. adai 

Prokurator do Jankowskiego: Słyszeliś- 
cie zeznan!» Świadków. Pcwiedźcie, komu 
ta działalność szkodziła? 

Oskarżony: Ta działalność  szkodziła 
wspólnej sprawie wszystkich Zjednoczo- 
nych Narodów, była na rekę niemeom. 

Nastepnie zeznaje św. Fr. Urbanowicz. 
Byl on członkiem jednego z oddziałów „Ra- 
gnera*, który dokonywał licznych aktów 
terroru i dywersji przeciwko Armii Czer- 
wcnej, rabował ludność miejscową, doko- 
nywał podpaleń i t. p. 

Prokurator: Co robił wasz oddział w cza 
sie okupacji niemieckiej? 

Św.: Walczyliśmy, przeciwko , partyzan- 


tom radzieckim. Pewnego razu oddział nasz 
walczył przeciwko partyzantom, którzy .w 
tymże czasie odpierali atak wojsk niemiec 
kich. Zdarzyło się, że żandarmi oddziału 
Ragnera zatrzymali 12 czy ł5 osób, podej- 
rzanych o łączność z partyzantami radziec 
kimi. Następnego dnia wszystkie roz- 
strzelano. Gdy Armia Czerwona odrzucila 
niemców, oddział Ragnera prowadził robo- 
tę wywrotową na tyłach wojsk radzieckich. 
Towarzyszyło temu rabowanie mienia spc- 
kojnej ludności. 27 listopada 1944 — mówi 
Urbanowicz, przebywając w pewnej wsi do 
wiedzieliśmy sie o tym, że tam nocuje leut. 
Czerwonej Armii. Wzięto go śpiącego. do- 
stawiono do naszego sztabu i tam rożstrze- 
lano. W początkach listopada 1944 — zezna 
je dalej Urbanowicz — do sztabu Rasgnera 
dostarczono nieznanego mi obywatela ra- 
dzieckiego. Sam widziałem jak go rozstrze- 
liwał plutonowy « pseudonimie „Dziewica“ 
w pobliżu „sztabu. Wiem jeszcze o powie- 
szeniu przez nasz oddział spokojnego oby- 
watela radzieckiego. W listopadzie 1944 r. 
drużyna AK z grupy Browka kierowana 
przez plutonowego „Dziewica“ poszła na 
wycieczke dla zdcbycia żywności w jednej 
wsi, gdzie schwytano pewnego spokojnego 
obywatela radzieckiego. Powieszono go. Ja 
z dwoma strzelcami AK stałem na górze 
1 osłaniałem miejsce kaźni. 

Z kolei zeznaje św. Niewiarowski, który 
od sierbnia 1944 służył w AK. Brał on u- 
dział w% rozstrzeliwaniu radzieckich party- 
zantówki w raburikach, 


Zeznanie oskarzonego Okulickiego 


Okulickj na wstępie pctwierdza swoje 
zeznanie, złożone na śledztwie, po czym od- 
powiada na pytania przewodniczącego. 

Przewodn.: Czy przyznaje się Pan do kie 
rowania organizację „Nie“ na zapleczu 
Czerwonej Armii? | 

Oskarżony: Tak jest, 


= Przewodn.: Czy przyznajecie, Że prowa- 
dziliście wrogą. propagande wśród ludnoś- 
ci pclskiej przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu i że robota ta wychodziła na ko- 
rzyść niemcom, a szkodliwa była dla alian- 
tów? 

. Oskarżony: Tak jest. | 

Prokurator: Kiedy i jak dosta? się Pan 
do Polski? 

Oskarżony: Do Polski przybyłem 21 ma- 
ja 1944 z. Włoch. Zrzucony zostałem z sa- 
molctu na spadochronie. We Włoszech kie- 
rowałem 7 dywizją piechoty w 2:1m polskim 
korpusie. Na wyrażone przeze mnie życze- 


"nie podjecia pracy w kraju zostałem odko- 


menderowany do Polski. Przybyłem jako 
jeden z zastępców głównodowądzego AK 
Bora - Komorowskiego. Wyznaczył mnie na 
to stanowisko Sosnkowski w Londynie w 
marcu 1944 r. Do wykonywania obowiązków 
przystąpiłem dopiero z końcem czerwca 
1944. Głównodowodzącym AK zostałem mia 
ncwany przez Bora - Komorowskiego dnia 
1. X. 44, gdy póstanowiono oddać Warsza- 
we niemcom. Główna komenda AK w Lon- 
dynie zatwierdziła te nominację z końcem 
grudnia 1944. Do tego czasu faktycznie wy- 
konywałem funkcję głównodowodzącego.- 
Prokuratcr: Jakie wskazówki otrzymalś 
cie z Londynu? > 
Oskarżony: Gen. Sosnkowski powiedział 
mi, że ofensywa Armii Czerwonej może 
przynieść klęskę armii niemieckiej i zaje- 
cie całego terenu Polski przez Armię Czer- 
woną. 
Sosnkowski udzielił Okulickiemu wska- 
zówek co do stworzenia ściśle zakouspirc- 
wanej organizacji podziemnej. Po przyby- 
ciu do Polski Okulieki poinformował o tym 
Bora - Komorowskiego. Bór -Kcmorowski 
zaznaczył, że również otrzymał analogicz- 
ne instrukcję, że podziemna organizacja 
„Nie“ jest już w stadium tworzenia. Na kil 
ka dni przed powstaniem warszawskim O- 
kulicki został mianowany dowódcą orga- 
nizacji „Nie“ Okuliecki stwierdza, że orga- 
nizacja ta działała wg. instrukcyj polskie- 
go rządu emigracyjnego. Prokurator, przy 
pominając Okulickiemu. że w okresie, gdy 
był on dowódcą AK. jego podwładni do- 
konywali wielu zabójstw żołnierzy radziec- 
kich, zapytuje, kto jest odpowiedzialny za 
te zabójstwa. i f 
Oskarżony: Ja poncsze za me odpowie- 
dzialność. | 
Okulicki przyznaje, że terror przeciwko 
żołnierzom radzieckim był prowadzony na 
szeroką skale, przede wszystkim na zachod- 
nim obszarze Białorusi, Ukrainy i Litwy. 
Oktlicki informował o tym kierownika de- 
partamentu dywersyjnego sztabu główne- 
gc AK, pułk. Pildorfa. Pildort wydał 1n- 
strukcję, by tworzyć na tych obszarach 
zbrojne oddziały w sile od 50 do 60 ludzi, 
ukrywając broń i amunicję i przygotowy- 
wać broń dla zbrojnego oporu. Miał być 
wyznaczony zastepca dowódcy na wypadek 
wykrycia organizacji. Instrukcja mówiła 
o dckonywaniu aktów terroru przeciwko 
radzieckiej władzy wojskowej. Okulieki 
przyznaje, że nie unłeważniał tych instruk 
cji i wyjaśnia. że rzekomo nastapiło to 
wskutek „braku łączności" z oddziałami 
AK. znajdniacymi sie na wsehodzie. Oku- 
lieki twierdąi, że rozkazy jego podawane 


były jedynie z konieczności samoobrony. 
Przewcdniczący zapytuje, co oznacza „Sa- 
mochrona'*, jak na przykład miała być bro- 
niona radiostacja przed Armią Czerwoną? 

Oknlicki: Oznacza to „strzelać“ — ja te- 
mu nie zaprzeczam. | 

Na pytanie prokuratora w sprawie szpile 
gowskiej działałności dowództwa AK Oku- 
licki wyjaśnia, że aparat wywiadowczy dzia 
lał do połowy śtycznia 1945 r. i 


. Sad odczytuje treść szyfrowanych depesz 
radiowych, otrzymamych przez Okulickiego 
z Londynu od rządu emigracyjnego. Depe- 
sze te, dotyczące rozwiniecia intensywnej 
działalności wywiadowczej były przesłane 
również do różnych okręgów. Depesze te 
zawierały dokładny spis danych, które mia 
ły być zebrane przez sieć wywiadu. Na za- 
pytanie prckuratora, czy aparat wywiadow 
czy również podlega oskarżonemu Okulie- 
kiemu, Okulicki daje odpowiedź twierdzą- 
cą. Prokurator zadaje pytanie, w jakim ce- 
lu zostały zachowane zakonspirowane apa- 
raty AK, jej broń, stacje nadawcze? Oku- 
licki wyjaśnia, że były one skierowane 
przeciwko tym, „którzy by. zagrażali nam*, 
Prokurator prcsi nazwać państwa, które 
wg. Okulickiego mogłyby zagrażać. 

Okulicki: Związek Radziecki. 

Prok.: Pytam dalej — na jakie siły orien- 
tował się oskarżony w ich walce ze Związ- 
kiem Radzieckim? * 

Okulicki: Na blok państw, 
przeciwko ZSRR. 

Prok.: Z jakich państw miał sie składać 
ten blok wg. Pana, oprócz Polski? 

Okulieki wymienia Niemcy. b 

Prok.: Oznacza to związek z wrogiem 
wszystkich narodów, miłujacych pokój — 
z niemcami, powszechnie znanymi ze swo- 
jego barbarzyństwa? , 

Okulicki przy ogólnym smiechu na sali 
odpowiada: „Nie z niemcami, lecz z Buro- 
pa. K | 
Prokwrator odczytuje zawarty w akcie 
oskarżenia telegram Okulickiego do komen 
dańta obszaru zachodniego Sław-Bora. nó- 
wiący o konieczuości bloku antyradzieckie- 
go z udzialem Niemiec'i zapytuje oskatżo- 
nego, czy to byla dyrektywa, czy jego opi- 
nia? | 

Okuliecki: To była dyrektywa. Także ko- 
mendantowi poznańskiego okregu Konavo- 
wi napisałem. że ma się zastosować do dy- 
rektywy Sław-Bora.' 

Okulicki opowiada o swoich stosunkach 
z podziemną „Rada Ministrów“. Oskarżony 
pozostawał w ścisłym kontakcie z Jankow- 
skim | każdy z nichebyvł dokładnie poinfor- 
mowany o działalności drugiego. 

Scisły kontakt również istniał miedzy os- 
karżonvm a „Radą Jedności Narodowej”. 

Prok.: Czy organizujac wystąpienia terro 
rystrczne i dywersyjne przeciwko Armii 
Czerwonej w czasie. gdy ona walczyła z 
niemcami. pomagaliście jej czy przeszka- 
dzaliście? 

Okulieki: Niewatpliwie, że to przeszka- 
dzało Armii Czerwonej i pomagało niem- 
com. Oskarżony wyjaśnia dalej. że myśl o 
możliwości bloku z Niemcami powstała 
jeszcze w okresie. kapitulacji Bora-Komo- 
rowskiego po powstaniu warszawskim. | 

Sąd przesłuchał z kolei oskarż. Zwierzyń- 
skiego. Oskarżony potwierdził zeznania, zło 
żone w śledztwie 1 udzielił wyjaśnień, jak 
były wykonywane instrukcje o zachowaniu 
konspiracerinej organizacji. Oskarżony po- 
rozumiewał sie z Jasiukiewiczem w sprawie 
stworzenia nowej organizacji. która by za- 
stąpiła „Rade Ministrów* i „Radę Jedności 
Narodowej”. „Rada Ministrów" i „Rada Je- 
dności Narodowej” miały sie ujawnić. a pod 


skierowany 


ziemna robotą ‘polityczną miało kierować 
nowe centrum „Czwórka”, która miała da- 
lej prowadzić robotę konspiracyjua. Na za- 
pytanie prokuratora, czy oskarżonemu wa 
domo o działalności dywersyjnej na tyłach 
Armii Czerwonej, Zwierżyński odpowiada: 
„Wiem o skoncentrowaniu oddziałów AK 
w okregu lubelskim i o ich walce. Wiem 
również o wybuchu w pobliżu Lublina i o 
dzialalności oddziału, który prowadzi! ope- 
racje w okolicy Białegostoku. Poza tym 
wiem o zniszczeniu mostu na limi kolejo- 
wej Tarnów—lLwów. Oskarż. Zwierzyński 
uważa, że kierownicy „rządu londyńskiego" 
prowadzili mylną polityke. Polityki. pro- 
wadzonej w ostatnim czasie przez rząd emi- 
seracyjny oskarżony w ogóle nie może po- 
JĄĆ. 

Po wyjaśnieniach Zwierzyńskiego sąd 
przystąpi do badania osk. Ummanowicza. 
Oskarżony był członkiem prezydium i se- 
kretatzemn podziemnej partii pracy. Urba- 
nowicz potwierdził zeznania złożone w 
śledztwie. 

Oskarż. Czarnowski był prezesem tak zw. 
Zjednoczenia Demokratów. Okulick: zapro- 
ponowai mu, aby przyłączył się do nowo 
utworzonego centrum kierownictwa polity- 
cznego i wyjaśnił, że ten ośrodek bedzie 
prowadził walkę przeciwko Armii Czerwo- 
nej oraz dokonywał aktów terorystycznych. 
Czarnowski zgodził się przystąpić do tej 
tajnej organizacji. Na długą mete działal- 
ność dywersyjna tej tajnej organizacji by- 
la szkodliwa dl: wspólnego cela Narodów 
Zjednoczonych. ( .rnowski sam określił w 
ten sposób charakter swojej zbrodniezcj 
działalności. 

Nastepnie sąd przystapił do badania osk. 
Bagińskiego, który był wice-prezesem str. 
ludowego. | 

Prok.: Czy rozkazy dowództwa radziec- 
kiego co do rozwiązania wszystkich oddzia- 
łów zbrojnych, do odebrania broni, zosta- 
ły przez stronnictwo ludowe wykonane? 

Osk.: unika jasnej odpowiedzi. Twierdzi 
on. ,że nie uważał za konieczne wydawać 
rozkazu o rozbrojęniu i oddaniu broni. 

Prok.: Czy członkowie uzbrojonych od- 
działów oddali broń? 

Oskarżony przyznaje, że nie wykonał te 
go rozkazu. Nastepnie osk. Bagiński opo- 
wiada o pertraktacjach. które prowadził z 
Jankowskim i Okulickim w sprawie prezy- 
stąpienia stronnictwa ludowego do tajnej 
organizacji „Nie“. Bagiński stwierdza. że 
dowództwo AK składało sie w przeważają- 
cej cześci z elementów dawnej sanacji. 

Bagiński mów również o kołach pro- 
niemieckich w dowództwie AK i w polskiej 
organizacji podziemnej. Bagiński i inni 
przywódcy „ludowi”* ściśle współpracowali 
z AK, należeli do rządu podziemnego, brali 
udział w pracach „Rady Jedności Narodo- 
wej“ oraz we wszystkich działaniach pol- 
skich organizacyj podziemnych. Bagiński 
nie jest w stanie temu zaprzeczyć. Stara się 
on zrzucić z siebie odpowiedzialność za swo 
Je czyny, oświadczając: „Chciałem wystą- 
pić z tajnej organizacji, lecz nie miałem ku 
temu sposobności. Nie może on jednak 
wyjaśnić. co stało na przeszkodzie temu, 
zeby zerwać ze zbrodniczą działainościa. 

Przewodn.: Trwało to do czasu, aż oskar 
Żony został aresztowany i w ten sposób 


'"Anmla Czerwona dopomogła oskarżonemu 


do zerwania ze zbrodniczą dzialalnością? 
Bagiński: Tak wlaśnie było. | 
Oskarżony Mierzwa, członek komitetu 
centralnego podziemnego stronnictwa lu- 
dowego potwierdził wyjaśnienie Bagińskie- 
go oraz fakt udziału tej grupy w podziem- 
nej działalności dywersyjnej. 
_ Osk, Chaczyński, prezes stron. pracy wy- 
Jaśnił, że na konferencji w Krakowie w lu- 


tym 1945 r. sekretarz stron. pracy Urbano- 


wicz zakomunikował o oświadczeniu Oku- 
lickiego, że AK nie zostala w rzeczywisto- 
Ści rozwiązana i że kadry oraz broń zosla- 
ły zachowaie dla podziemnej walki prze- 
ciwko Armii Czerwonej. 

Przesłuchanie oskarżonych: Kobyla. 
skiego, Stemler-Dąbskiego, Michalskiego. 
Stypułkowskiego i Puzaka dostarczyło do- 
datkowogo materiału obciażającego. 

Oskarż. Stemler-Dąbski wydawał hiule. 
tvn celem rozpowszechniania oszezercezvch 
prowokacyjnych wiadomości o Zwiazku 
Radzieckim i Armii Czerwonej. 

Osk. Michalski, jeden z przywódców tak 
zw. „Związku Demokracji“ qozvowszech- 
niał oszczercze wiadomości wśród delega- 
tów tego Związku. 

Oskarż. Stypulkowski do winy sie nie 

przyznaje. jednakże musi przyznać. że be- 
dace doradcą politycznym i czlonkiem pre- 
zydium stronnictwa narodowego, hral czyn 
nv udział w działalności dywersyjnej orga- 
nizacii podziemnej. 
"Sad przystąpił nastepnie do hadania os- 
karżonego Puzaka. przewodniezacego .Ra- 
dv Jedności. Narodowej*. Puzak wszelkimi 
sposobami stara sie wybielić i nie przyzna- 
je się do udziału w walce przeciwko Armii 
Czerwonej. Stara sie ukryć fakt. że otrzY- 
mał instrukcje „Polskiego rzadu emigra- 
cyjnego" w Londynie o pozornym rozwia- 
zaniu AK i o utrzymaniu kadr i amunicji 
dla zorganizowania działalności dywersvj- 
nei przeciwko Armii Czerwonej. = 

Na trm przesłuchanie oskarżonych zosta- 
ło zakończone. 


"Następnie głos otrzymal Prokuraton 


` 


D 


„GŁOS NARODU“, 24 czerwca 1945 r 


KRONIKA 


Z wielkićgo wiecu protestacyjnego 

W dniu 22.VI 1945 r. odbył się wielki więc 
protestacyjny na Placu Marsz. Stalina. Do licz- 
nie zgromadzonych tłumów przemawiali przed- 
stawiciele Armii Sowieckiej i Wojska Polskie- 
go. przedstawiciele partii. „i Kurii Biskupiej. | 

Dokładne sprawozdanie z: manifestacji poda- 


my w -poniedziałkowym numerze naszego Di- 


sma, 


Zjazd Wojewódzki P.P.S, 
w Kieleach 
Powiatowy i Miejski Komitet Polskiej Partii 
Socjalistycznej w Częstochowie - zawiadamia 
wszystkich delegatów i uczestników Zjazdu 
Wojewódzkiego P.P.S. i uroczystości, że wy- 
jazd do Kielc nastąpi spod lokalu PPS. w 


Częstochowie, ul. Kopernika 6, w niedzielę, dnia 


z 


= 


| stytucji 


wiązuie strój 


24-g0 czerwca r. b.. o godz. 6-ei rano, 


Skład delegacji i uczestników jest taki, jak 
ustalono ña Zjeździe Powiatowym w dniu 10 
czerwca r. b. 

Delegatów i uczestników uroczystości obo- 
niebieska koszula i czerwony 
krawat. 

Delegaci i uczestnicy uroczystości z dalszych 
okolic winni przybyć do Częstochowy w So- 
botę, dnia 23 czerwca r. b. włeczorem. 


Stawiennictwo wybranych delegatów i wy- 
znaczonych uczestników do wyiazdu jest pod 
gorem partyjnym obowiązkowe. 


Konferencja dla pracowników 


uniwersytetów ludowych 


Ministerstwo Oświaty organizuje w okresie 
nadchodzących wakacji tygodniową konferencię 
(kurs) dla pracowników pedagogicznych i kan- 
dydatów na pracowników internatowych uni- 
wertsytetów ludowych. 

Kurs dla Kuratorium Okregu kieleckiego. rze- 
szowskiego, krakowskiego i śląskiego odbędzie 
się w. Krakowie od dnia*19 do 25 sierpnia. 

W związku z powyższym Ministerstwo O- 
światy poleca: 

1. Skierować na konferencje 
pedagogicznych istniejących 
ludowych, 

2. Delegować spośród nauczycielstwa nieza- 
leżnie od typów szkoły i spośród działaczv 
społeczno_oświatowych kandydatów do pracy. 
w uniwersytetach ludowych w charakterze 
wykładowców. 

3. Zaprosić na konferencję: a) dawnych’ pra- 
cowiików uniwersytetów ludowych. b) wybit- 
nych działaczy  społeczno.oświatowych żywo 
zainteresowanych uniwersytetami ludowymi = 
wyboru ostatnich dokonać w porozumieniu z. 
orgąnizacjami społeczno-kulturalnymi na szcze- 
blu wojewódzkim. : 

Inspektoraty szkolne winny skierować przy- 
naimniej pó dwóch kandydatów z podaniem do- 


pracowników 
uniwersytetów 


kładnych adresów, a uniwersytety ludowe 
wszystkich swych nauczycieli. 
Gospodarzem kursu będzie Wydział O. D. 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Krakowskiego, 
który wskaże uczestnikom miejsce obrad, za- 
kwaterowania i wyżywienia. "ea 
Otwarcie konferencji nastąpi 19.VIIT ti. 
niedzielę o godz. 10 rano. Uczestnicy winni PN 


-—--brać z sobą koc, prześcieradło, jasiek, 


Koszta wyżywienia, pomieszczenia i przejaz- 
dów zostaną pokryte w ramach budżetu przez 
Ministerstwo Oświaty. 

Zgłoszenia należy kierować do Inspektoratu 
Szkolnego w Częstochowie. ul. Dąbrowskiego 
7 (pokój 108) w terminie do dnia 27.VI.1945, 


Polski Związek Zachodni wznawia 
swą działalność 
Pod egidą Starosty Powiatowego i Prezy- 


denta Miasta w dniu 26 b. m. o godzinie .16-ei 


w sali dolnej Starostwa Powiatowego odbę- 
dzie się inauguracyjne zebranie P.Z.Z. obwód 
Częstochowa. Omawiane bedą aktualne zagad- 
nienia naszej ekspansji na Zachód. 

Komitet prosi wszystkich przedstawicieli in- 
państwowych. samorządowych. partii, 
poszczególnych związków zawodowych, przed- 


"się tłumów młodych 


pogadanki 


mó przez odpowiednie HOA 
przygotowania do gawęd, akademii występów - 


zespołowych, inscenizacji itp. . 

Dnia 29 b. m. młodzież weźmie udział w uro- 
czystościach kościelnych oraz w ożólnej ma- 
nifestacji w ramach lokalnych programów. 


Walne zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia Kupców Polskich 


Zarząd Stowarzyszenia Kupców Polskich w 
Radomsku podaje ‘wszystkim członkom i syni- 
patykom -— kupcom miasta Radomska i pow. 
radomszczańskiego, że dnia 24 czerwca 1945 r. 
o godz. 1l-ej przed południem w sali Walki 
Młodych (dawniej sala Dobroczynności) odbę- 
dzie się walne zgromadzenie, na którym Z 
uwagi na ważność omawianych spraw, obec- 
ność każdego kupca jest obowiązkowa. 

Również tą drogą Zarząd Stow. Kupców. 
Polskich w Radomsku zawiadamia wszystkich 
— kupców miasta Radomska i z powiatu, że 


Sa do odebrania legitymacje kupieckie do któ- - 


rych jest potrzebna 1 fotografia mala. 


Zebranie członków Zw. Zaw. Kelnerów 


Zw. Zaw. Kelnerów wzywa wszystkich człone= ` 


ków do przybycia na zebranie kwartalne, 
które odbedzie się w sali Rady Zw. Zawodo- 
wych 2-ga Aleja Nr 43, w Środę dnia 26 czerw- 
caea 1945 r .o godz. 8-ei rano. 


„Sobota Turowa* 


Komitet Miejski O.M. T.U.R. w Częstocho- . 
wie, urządza w sobotę, dnia 23 czerwca b. r., 
w lokalu własnym przy ul. Kopernikń 6 l.szą 
uroczystą „Sobote Turową*". | | 


W programie: Słowo wstępne, część arty- 
styczna, deklamacie, chóry, kwadrans muzy- 
ki ludowel na pianinie, herbatka towarzyska 
dla członków oraz zaproszonych gości, zaba. 
wa taneczna. | | 

Początek punktualnie o godz. 16.30 po poł. 
Wstęp bezpłatny. M 


Egzaminy na kursach dokształcających 


Inspektorat Szkolny w Częstochowie 'zawia- 
damia, że w czasie od 15 do 31 lipca 1945 r. w 
pierwszym terminie, odbędą się w tutejszym 
powiecie egzaminy dla uczniów kursów do- 
kształcających przed Państw. Komisią Egza- 
minacyjną. Egzaminowi podlegają uczniowie 
kompletów. .o programie kl. VI i VII szkoły 
powszechnej, z przedmiotów przewidzianych 


«na kursie. według następniącego porządku: 


16 i 17 lipca b. r. w Krzepicach (gm. Krze- 
pice, Kuźniczka i Przystajń) i w Węglowicach 
(gm. Węglowice), 


18 i 19 lipca w Lipiu (gm. Lipie i Popów) i 


25 i 26 lipca w Janowie (gm. Potok Złoty). 

Podania do Inspektoratu Szkolnego w Cze- 
stochowie złożą kandydaci na ręce kierowni- 
ków kursów *do dnia 10 lipca 1945 r. 

Do podania należy dołączyć: 

1) własnoręcznie napisany życiorys, 2) Świa- 


dectwo urodzenia, 3) świadectwo moralności, 


4) ewent. ostatnie Świadectwo szkolne. 


Opłata za egzamin wynosi 100 zł. Bliższych 
danych udzielą kierownicy kursów. 


ł Zebranie Oddziału Zarządu 
Tow. Przyj. Żołnierza 


Zarząd. Towarzystwa  Przyiąciół Żołnierza 
zawiadamia swych członków, że w poniedzia. 
lek, dnia 25.VI 1945 r. o godz. 18-ei w lokalu 
Propagandy Miejskiej, Ratusz, pokój Nr 10, 
odhędzie się zebranie Oddziału. 

Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 


Podziekowanie 


W wyniku zarządzonej przez Okręgiwe Te 
kzemieśliiczes w Częutuchowie zbiórki ciiar 
dla żołnierzy polskich przekazały i AA 
ce Cechy: 

a) Cech Cukierników gotówką zł ytych 4.720 
oraz 23 paczki wyrobów cukierniczych. 

b) Cech krawców, gotówką złotych 5.400.— 

c) Cech elektryków gotówką złotych 960.— 

d) Cech introligatorów gotówką zł 3.600. — 

e) Cech blacharzy gótówką 1.560.— 

Razem zł 16.240 i 23 paczki. 

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza sk! 
serdeczne podziękowanie ofiarodawcom. } 


„Wianki“ na Pływalni Miejsk, Osr. 
W.F. i P.W. 


W sobotę, dnia 23 czerwca b. r. staraniem 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza w Czesto- 
chowie odbędzie się na pływalni Miejsk. Ośrod. 
KI i P.W. ul. Sobieskiego 5. zabawa ludowa 

„Wiańki”. 

P Mile niespodzianki loteria fantowa. Orkie- 
stra” wojskowa. Bufet na miejscu. Wstęp 20 zł. 
Młodzież i członkowie Zw. Zawodow. 5 zł. 


Wracają do domu 


Nieoficialnie otrzymaliśmy wiadomość, że 


wracają dô swych rodzin w Częstochowie: 


Bojanek Jan, Wuliński Zygmunt, Brzeski Jan, 

Bączyński Walenty i Ujma Józef.: 
= Dyżury lekarzy 

W niedziele, dnia 24 czerwca b. r. dyżurują 
następujący lekarze: 

‘Internista: dr med. Muskała AP — Ko- 
ciuszki 7. > 

Chirurg: dr med. Dykier Pudedia — Aleid 
N. Panny Maryi 11. 

Ginekolog: dr med. Bukowski Juliusz — AL. 
Najśw. Maryi Panny 52. 

Iaryngolog: dr med. 


Jasnogórska 7/9. 
Okulista: dr med. Kulesza Jan — Katedralna 


Glabisz Stefan — tnl. 


w Blachowni (gm. Dźbów, Konopiska i Rększo- 7. 


wice), 

20 i 21 lipca we Wrzosowie (gm. Wrzosowa, 
Poczesna i Kamienica Polska), i w Miedźnie 
(gin. Miedźno i Mykanów). 

23 i 24 lipca w Kłobucku (gm. Kłobucko) i w 
Rędzinach (gm. Rędziny), - 

25 i 26 lipca w Częstochowie (dzieln. Stra- 
dom. Raków, Częstochówka, Zawodzie i Śród. 
mieście), 


Dentysta: dr Więckowska Krystyna — Aleja 
Najśw. Maryi Panny 43 


Nocne dyżury aptek n 


Od dnia 18 b. m. do 24 b. m. dyżurują nastę- 
puiące apteki: -~ : 

Sukc. B. Frydego — III Aleja 50, 

J. Pogorzelskiego — ul. Narutowicza 


Powsłaje nowa Armia nowej Polski 
(Wywiad z Komendantem R. K. U.) 


RKU. odgrywa bardzo ważną rolę w życiu 
obywatela. Rejestracja, powołanie, reklamacia, 
komisja, to wszystko tyczy się każdego pra. 
wie normalnego obywatela. Fakt gromadzenia 
ludzi przed gmachem. 
R. K. U. dowodzi, że jednak praca nad od- 
budową i organizacją nowej Armii idzie szybko 
i bezustannie naprzód. W mieście tyle się o tym 
mówi, tak dziwacznie się to komentuje, że wy- 
pada dotrzeć do Komendy RKU, aby tam do- 
wiedzieć się prawdy. Przedstawicięle miejsco- 


„wej Komendy wyjaśniają wszelkie zagadnienia 


Polska musi mieć silną i 
ziem zachodnich tego 
a poza tym istnienie 


stanowczo i jasno. 
karną Armię, problem 
bezwzględnie wymaga, 


stawicieli handlu i przemysłu oraz wszystkich każdego kraju %ez silnej armii jest nie do po- 


zainteresowanych 'w tej polityczno-ekonomicz- 
nej akcji o przybycie na zebranie. 
_. Uprasza się o punktualność. _ 


„Dni Morza“ na terenie 


Liga Morska w czasie od dnia 23 do 29.VI 
194 5r. organizuje „Dni Morza* w czasie któ- 
rych pragnie skoncentrowaną akcią szerzenia 
idei morża, oraz ogólną manifestacją narodu 
polskiego uiawnić konieczność i wolę włada- 
nia szerokim wybrzeżem morskim jako. pod- 
stawą dobrobytu społecznero i gospodarczego 
rozwoju Rzeczypospolitej. l 

W związku z powyższym, na podstawie okól- 
nika Kuratorium O. S. Kieleckiego z dnia 14.VI 


1945 r. Nr. 4253/45, Inspektorat Szkolny w Czę- . 
stochowie zwraca się do Kierowników szkól 


w powiecie. bv nawiazałv kontakt z miejsco- 
wymi komitetami „Dni Morza“ i oddziałami 
„Ligi Morskiej“. w celu wzgodnienia i zharmo. 
nizowania udziału młodzieży szkolneł w uro- 
czystościach miejscowych. Należy również w 
programach lekcyjnych. począwszy od dnia 22. 
VI uwzględnić i położyć nacisk na zagadnienie 


+8, czerwca 
Dzien Swięta Morza 


Zepìisz sie na członka Ligi Morskiej | 
I-ga Aleja 42, I p. (lokal Źw. Inwalidów). 


myślenia. Armię trzeba tworzyć w trudnych 


"warunkach, odczuwa się brak podoficera i.ofis 


cera. żeby stworzyć nową Armię na stopie po- 
kojowej trzeba ludzi mobilizować. Rzecz Zro- 
zumiała mobilizuje się nie po to, by prowadzić 
wojnę, iak szepczą głupcy i reakcjoniŚci, lecz 
po to, by dojść do pewnego stałego minimum. 
Ważna jest kwestia zaopatrzenia i umundu- 
rowania. Wyżywienie *edobre, w każdym bądź 
razie na podobne przeciętnie zarabiający cy. 
wil pozwolić sobie nie może. Za dowód tego: 
może służyć fakt. że bardzo często żołnierze 
lub oficerowie posyłają do domu konserwy lub 
czekoladą. Umundurowanie całkowicie zapew- 
nione. F 
W wojsku duch jak najlepszy, stosunki bar- 


„dzo dobre. Wroga propaganda czyni karkołom- 


ne wysiłki, by stan w woisku przedstawić jak 
naigorzej, iednak wesołe twarze żołnierzy mó- 
wią same za siebie. 

Kobiety. Problem bardzo zabawny. dla ulicz- 
nych gebbelsów, istne pole do popisu. Wobec 
ostatecznego zarządzenia niepowoływania ko- 
biet do woiska wypadł im z rąk duży atut do 
rozstiewania zawodowo bredni i głupstw, Przy 
okazii należy nadmienić, że kobiety przeważ- 
nie były powoływane do pracy biurowej. ieśli 
chciały, do służby pomocniczej, W .Częstocho- 
wie powołano około 20 dziewcząt i za parę dni 
Zwolniono ie, jednakże byli tacy, którzy wi- 
dzieli pociąg wyjeżdżający ze stacji na Wschód 
z wielką ilością powółanych do wojska dziew. 
cząt. 


Głupota i złość ludzka jest niewyczerpana, 
jak morze. 

Stosunek do młodzieży akademickiej jak nai- 
lepszy. Z ostatnich lat studiów z reguły nie 
bierze się ludzi do wojska. Stwierdzono jednak 
z przykrością, że młodzież świadomie zapisu- 
je się na studia, by uniknąć 
wei. Takie fakty nie-mogą być tolerowane, każ- 
dy obywatel przejść musi przez wojsko, to 


było i jest zupełnie normalne i proste, a zwła-' 


szcza dziś, po tyloletnich zaległościach w tej 
dziedzinie. 

Ponadto młodzież znajduje w woisku wspa- 
niałe możliwościukończenia studiów czy to me- 
dycyny czy politechniki na koszt państwa przy 
normalnych poborach. Sprawa reklamacji jest 
ciężkim zagadnieniem, Wszędżie brak ludzi 
fachowych, ale w wojsku też ich brak, aparat 
cywilny musi iść, jednak armia musi istnieć — 
słuszne rozwiązanie tych trudności oto zada- 
nie RKU. 

Po słowach komendanta stwierdzamy. że na 
prawdę rozwiązuje te sprawy po mistrzowsku, 
lecz cudów spodziewać się nie należy. trzeba 
natomiast zrozumie, że służba w. wojsku jest 
wielkim 1 zaszczytnym obowiązkiem i upor- 
czyswe wykręcają się od wojska to zjawisko 
całkiem niepożądane. Lekarze potrzebni są w 
aparacie cywilnym, lecz czyż ich w wojsku nie 
potrzeba? Tu ich mało i tam ich mało, lecz 
przecież jakiś rozdzielnik musi być stosowany. 
tylko więcej, więcej poczucia obywatelskiego. 
R.K.U. prowadzi, organizuje hufce PW. i WF. 
Ujęta nimi iest młodzież szkolna, fabryczna, 
wieiska oraz organizacie młodzieżowe Z.W.M, 
T.U.R., Wici. W hufcach tych młodzież przej- 
dzie zaprawę fizyczną i przygotuje się do 
służby wojskoweńh 

Z miłej i tak pouczającej rozmowy wynosi- 
my przeświadczenie: praca R.K.U. jest trudna 
i odpowiędziama zwłaszcza dzisiaj. Obecnie pro- 
wadzona jest znakomicie. dopomóc w niei jed- 
nak winno Rejonowej Komendzie całe społe- 
czeństwo. skupiając się wokół naszej Armii. 
Nie głupimi plotkami i insynuacjami. lecz do- 
kładaiąc wszelkich sił przez rzetelne i obywa- 
telskie ustosunkowanie sie do służby wóisko- 
wei będziemv budować nową demokratv"zna 
Armię, a z nią silną Polskę! MY 


służby wojsko- | 
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MRaflektoram w zycie 
Nie poniewierać godeł państwowych! 


Niektórzy obywatele miasta Częstochowy są 
bardzo, a nawet za bardzo patriotycznie na- 
stawieni. Idąc np. ulicą 7.Kamienic, koło Ja- 
snei Góry. można zauważyć knajpę z szyldem 


'„Restauracja — Biały Orzeł“ — (z wyszynkiem 


napojów alkoholowych) i z wizerunkiem Orła 
Polskiego. Bez wątpienia bardzo ładnie świad- 
czy to o uświadomieniu narodowym pana res 
stauratora, ale czyż się godzi, aby nasze godło 
państwowe poniewierać na szyldach restaura- 
cyjnych? Może być sobie restauracja pod ko- 
gutem. czy kurą, czy śledziem, czy pod czym 
sobie kto chce, ale pod Białym Orłem?.. - 
Czy się godzi, żeby ten lokal w którym lu- 
dzie jedzą „pija i upijają się, nazywał się „Bia. 
ły Orzeł?“ Wizerunek Białego Orła z takim 
trudem i pietyzmem przechowywany i ukry» 
wany w czasach okupacji, teraz, gdy może 


w. wyjść z ukrycia, czy ma zaimować miejsce * 


na szyldzie restauracyinym? Sądzę — że nie! 
I niech szanowny obywatel restaurator zainte. 
resuje się tą sprawą, aby nie było w Czesto- 
chowie restauracji „Biały Orze!“. 


| Jan Maksym. | 


Kącik P.C. TZ 


Ze wspomnień 
o Polskim Czerwonym Krzyżu 


= Minął pamiętny wrzesień 1939 roku. Zwoje 
drutów kolczastych oddzieliły nas od Świata i 
kochanych naszych — rozpoczęła się, mająca 
trwać 5% lat niewola. Nie czas i miejsce by 
o niej szerzej pisać, tylu przecież było roda- 
ków, co więcej od nas cierpieli. 

Dziś z racii Tygodnia Polskiego Czerwonego 
Krzyża chcę rzucić parę wspomnień czym był 
on dla nas i jak przyimowaliśmy wyniki jego 
ofiarnej pracy. 

Zbliżały się święta Bożego Narodzenia lub 
Wiełkiejnocy, a tyle przecież razy powtarzali- 
śmy je w obozie... Za każdym jednak razem w 
okresie tym nadchodziły setki paczek z pie- 
czątką Czerwonego Krzyża z Częstochowy, 
Kielc, Piotrkowa. Każda paczka zawartością 
swą mówiła, ile rąk lą zbierało, ile setc dla tych 
nieznanych. bezimiennych biło. 

Troskliwa iakaś dłoń pamiętała o gałązce 
choinki z opłatkiem, o „kotkach* palmy Wiel- 
kanocnej biało-czerwoną wstążeczką przewią- 
zanych. 


« Paczki z domu utrzymywały wielu nas przy. 
Życiu i zdrowiu, te bezimienne z Czerwonego 


Krzyża nadchodzące i wśród szarego ' tlumu 
jeńców rozdzłelane, mówiły nam, żeście nadal 
z nami, że nie macie tam w kraju do nas żalu 
żeśmy wam domów waszych i zagród obro- 
nić we wrześniu nie zdołali. | 

Wiedzieliśmy - z jakimi trudnościami walczy- 
cie i jak każdą próba zbiorowego wysiłku hi- 
tlerowskim butem jest deptana, mimo tego zdo- 
laliście pod znakiem Czerwonego Krzyża po- 
moc nam zorganizować i tyle wzruszających 
dowodów pamięci nam ókaząć. 

Gdy zawierucha woienna rozpędziła ludzi jak 
jesienny wiatr liście, Wy w Czerwonym Krzy- 
żu pomogaliście nam szukać naszych naibliż- 
szych ł pierwsze wieści o nich nadsyłaliście 

Tego się nie zapomina! Tam gdzie woina 
wszelkie wartości serca i, ducha niszczyła, tam 


Czerwony Krzyż ie przywracał bezinteresow= 


nym bratnim uściskiem i sercem. 

Dziś, gdy już jesteśmy wolni, czas byśmy 
Wam bezimiennym pracownikom Czerwonego 
Krzyża, gorącą swą wdzięczność „wyrazili. 

Tydzień Czerwonego Krzyża winien dać mu 
setki nowych członków. Moc jeszcze pracy, tyl- 
ko wspólnym i już w wolnej Polsce, połączo- 
nym wysiłkiem zdołamy ułatwić powrót do 


normalnego życia bezdomnym wygnańcom woi. 
ny. E. K. 


Gios Narodu , 
i 
Teatr Miejski 


SPOTKANIE TOWARZYSKIE 


NA STADIONIE MIEJSKIM 


w dniu 29 bm. o godz. 15-ej 
Składy drużyn: 
Głos Narodu: Miszczak, Fabisiak, 
Z. Konopka. R., Stypułkowski B., Ze- 
sławski W., Kulesza St, Mariański A. 
Nowicki W., Stawiarski A., Waizer L 
Pawełkiewicz J. Rezerwa: Foliasiński 
S.. Kraak. 

Teatr Mielfiski: Cirin R.. Ko- 
walski W. Kożuchowski B., Ławski 
F.. Olędzki, Orliński B.. Płoński E, Sa- 
laburski Z., Sillich W., Zdanowicz W. 
Zwoliński W. Rezerwowj: Gliński F 
Mieczyński M.. Stanisławsk: S. Sędzio. 
wie boczni: Alma Jur, Korwin L.. Lo- 
puszańska S.. Łukowska J. Sędzia głów- 
i ny: Gajos Stefan. 


Przedsprzedaż biletów: w .„Renomie' 
' Księgarni Kruszyńskiej rozpoczęła. 
r 


s 
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"wych pod firmą „Kosmos“, 
nych placówek prowadzonych przez Zakła- 


Nr fr 109 


Przez. spółdzielczość do dobrobytu 


- Spóldzielczość! Tyle się o dm pisze, ty- 


le mówi, a co się robi chcę zobaczyć sama. 


- Ide wiec...... 
„Spcłem” — czytam litery składające się na 
to słowo i myśle czy nazwa ta nie powln- 


na być piekną przenośnią, synonimem ra- 
czej czegoś co łączy, co jednoczy, co daje 
spólność?... 

Ulica Krótka Nr. 29. Mijam portiernie i 


znajduje sie na prąestronnym. dziedzińcu fa- 


brycznym. Oko z przyjemnością ‘spoczywa 


na rabatach kwiatów okalających budyn- 


ki. Biuro — gabinet dyrekcji. Melduje swo- 
ją przynależność do prasy czestochowskiej, 
którą reprezentuje „Głos Narodu“ i prosze. 
o krótki wywiad. Dyr. Pawłowski udziela 


„mi go chętnie i wyczerpująco. 


wyrcbów celuloido- 
jedna z hez- 


Fabryka szczotek -i 


dy Spółdzielcze „Społem* przez cały okres 
okupacji znajdowała się w rekach niem- 
ców. którzy prowadzili swoistą, rabunko- 
wą gospodarkę. 


W dniu 1 lutego b. r. fabryka została 
przejęta przez „Społem', a już 5 lutegc b. 
r. rozpoczęto produkcje, która 
parą. Niestety jednak jak dotąd fabryka 
pokrywa zaledwie w nieznacznej części za- 
potrzebowanie rynku. Przyczyną ogólną 
bolączka — brak surowca. 


Na zapytanie czy po ucieczce okupanta 
w okresie od 17 stycznia do 1 lutego b. r. 


nie tczgrabiono fabryki — otrzymuję od- 
powiedź dyrektora, że robotnicy sami plil- 


nowali mienia fabrycznego z dużym samo- 
zaparciem, nie nie zginełó, nawet najmniej 


-szy drobiazg pozostał na miejscu. Cała ów- 


czesna zawartość kasy w sumie 20.000 zło- 
tych została przez robotników oddana dy- 
rekcji. Wszystkie narzedzia tabryczne i naj 


e Ważniejsze formy dc odlewu były przez 
nich ukryte Ww jakiejś rupietiarni tak sta- 


Tannie, że z trudem je odnaleziono. 


W toku rozmowy dowiaduje sie cieka- 
wych szczegółów. Oto wkrótce po urucho- 
mieniu fabryki zgłosili sie jacyś krewni 
byłych przedwojennych akcjnnariuszów z 
pretensjami o zwrot fabryki „Kosmos“. Dy 
rekcja te samozwańcze żądanie kategorycz 


nie odrzuciła. Prezes Rady Załogowej Ze- 


hrał WD cikg ds w oi 7anr ononawał im wypo- 
wiedzenie się w tej pprawie. Odpowiedź 


brzmiała jednogłośnie: chcemy pracować l 


damy z siebie wszystko alp tylko pod za- 
rzadem „Społem“. 


Po zanoiowaniu w pamięci tej pierwszej 


garści wrażeń postanawiam przekonać się 


o faktycznym stanie rzeczy l w towarzys- 
twie dyrektora udaje się na zwiedzenie ob- 


jektów fabrycznych. Przechodzę kolejnc 


wszystkie działy od surowców do gotowych 


fabrykatów produkowanych systemem me-. 


chanicznym. Ponieważ fabryka cierpi na 
silny brak surowca, zużytkowuje się obec- 
nie odpadki celuloidowe, które to pe prze- 


"robieniu chemicznym umożliwiają produk- 


cje w dalszym ciągu. 

Zatrzymuje się przed ciekawą maszyną 
wyrabiającą wszelkiego rodzaju grzebienie, 
oglądam radość dzieciecych oczu — lalki, 


przemyślnie wydmuchiwane przez specjal- 


ną maszynę z wąskich i długich rurek ce- 
luloidowych, patrze jak zręczne rece mło- 
dych dziewcząt nadają im wyraz życia, ma 
lując główki. 

A oto dział prędukcji szczoteczek do zę- 
bów. Tu się sortuje szczecinę i czyści ją z 


resztek tłuszczu, gotując w kotłach. W na- 


stępnej sali podziwiam maszynę, wyrabia- 
jącą otworki w rączkach szczotek i mister- 
nie wprawiającą w nie peczki szczeciny. 
Podczas tej wędrówki konstatuję, że hale 
fabryczne są przestronne, widne, świetnie 
wentylowane i z wielką trudnością daje się 
wyodrębnić nikły zapach eeluloidu, nawet 
w lakierowni pomyślane o zabezpieczeniu 
robotników przed przykrym zapachem roz- 
pylanego lakieru i acetonu. który specjal- 
nym systemem rur wyciągowych jest od- 
prowadzany na zewnątrz. Bezpieczeństwo 
pracy jest calkowicie zapewnione. Warun- 
ki sanitarne bez zarzutu, ustepy czyste, ro- 
botnicy mają do dyspozycji bieżącą wcdę 
1 mydło, apteczka fabryczna jest świetnie 


zaopatrzona. 
Zaspokoiwszy swą ciekawość dziennikar- 
ska w dziedzinie produkcji — opuszczam 


miłe towarzystwo dyrektora, aby odbyć wy 
wiad z robotnikami. Obywatel Czesław Łe- 
gerz prezes . rady .załogowej informuje 
mnie. -Ze robotnicy w liczbie około 50-ciu 
należą do Związku Zawodowego Chemicz- 
nego, korzystnym jednak byłoby dla robot- 
ników — dodaje obywatel Łesorz — aby 
zestali zapisani do Związku Zawodowych 
Pracowników Spółdzielczych „Społem“ 1 
obecnie sprawa ta jest rozpatrywana. 


Praca w fabryce trwa od godziny 8-e] 
do 16-ej z pólgodzinną przerwą na obiad 
nie odlirczaną przy wypłacie. 

— A jakie warunki płacy — pytam? 

Ob. Ł. — Od 2 — do 5 złotych na godzinę. 
Poza tym dyrekcja jak może ułatwia życie 
pracownikom i i dostajemy deputaty żywnoś- 


ciowe względnie ekwiwalent w gotówce 


przy czym uwzgledniane Są różnice miedzy 
samotnymi, a małvmi i dużymi rodzinami. 


Gdyż niezależnie od stanowiska każdy mu- . 


Dvrekerja płaci za nas 
ine i wpisy szkolne w 


SI Się utrzymać. 
świadezenia soc’ 


_. pełnej wysokości. Dwie z naszych pracow- 


idzie całą 


„GŁOS NARODU". 


Wywiad w łabryce „Kosmos" 


nie chodzą do gimnazjum, a jeden chłopiec 
do szkcły zawodawej. >` 
— A jak z opieką lekarską i urlopami? 


Ob. Ł. — Na razie należymy do Ubezpie- 
czalni. Z czasem mamy mieć na terenie fa- 
bryki swojego lekarza z ramienia „Społem“. 
A co do urlopów to postanowiono, że żaden 
z pracowników nie będzie pominięty 1 Gtrzy 
mamy urlopy w kolejności. Również be- 
dziemy mieć swoje miejsce wypoczynko- 
we prawdopodobnie w Kłobukowicach ale 


to nie jest jeszcze ustalone. ź 


— Jaki jest stosunek dyrekcji do robotni- 
ków? 

Ob. Ł. — Możnaby go nazwać koleżen- 
skim, bo widzimy zrozumienie naszych po- 
trzeb. 

Podziękowawsży EE | rozmówcy zwra 
cam się do młodej robotnicy ob. Bogaczów- 
ny Cecylii pochylonej mad różnokclorowy- 
mi grzebykami, które poleruje. — Co oby- 
watelka może mi powiedzieć o stosunkach 
obecnych, bo ile mi wiadomo pracowaliście 
tutaj, jeszcze przy niemcach. l 


Ob. B. — "Tak, pracuję tu już dwa lata, 
nie daj Boże jak ` nam źle: było przy niem- 
cach! Ale teraz to sie czuje jak w domu, 
nié mam słów na wychwalenie, dbają o 


nas, ja chodzę do gimnazjum, a fabryka za: 


mnie płaci. 
— Słyszałam, że fabrykę chcieli objąć ja- 


24 czerwca 1945 r. 


cyś krewni poprzednich akcjonariuszy. 

Ob. B. — Ach nie daj Boże! tak jak jest, 
jest dobrze, a jak przyjdzie tąki prywatny 
właściciel, to na pewno będzie chciał ciąg- 
nąć do własnej kieszeni, a „Społem“ proszę 
pani, to coś: innego. 

Z roztropnych 1 żywych odpowiedzi ob. 
B. dowiaduje sie, że fabryka daje robotni- 
kom kombinezony i buty gumowe, aby nie 
niszczy li własnych ubrań, a robotnice otrzy 
mują fartuchy. Dalej wciągam w rozmów- 
ke jednego z robotników. Jest to kotlarz „ob. 
Garkowienko Jan człowiek starszy wyka- 
zujący duże uświadomienie społeczne. Ten 
opowiada mi, że pracując w fabryce od łat 
20-tu dobrze pamieta z czasów przedwojen- 
nych dawny zarząd, reprezentujący pry- 
watny kapitał. Pamieta ich liczne, nigdy 
nie dotrzymane obietnice oraz niemiły au- 
torytatywny * stosunek- do podwładnych. 


Przechodząc przez inną sale, zagaduję jesz- 


cze innych pracowników. Na zapytanie czy 
robotnicy chcieliby otrzymać inny zarząd, 
słyszę twardą, ze słowiańską zawziętością 
rzuconą odpcwiedź —a kto by ich tu wpuś- 
cil! Jestem mile zdziwiona słysząc jedno- 
cześnie serdeczne słowa uznania dla dyrek- 
cji, widząc, że ci ludzie cieżko pracujący 
chwalą swój. warsztat pracy, kochają go l 
uważają się nieomal za jego rodzinę. 
Reasumując moje. spostrzeżenia ogólne 
stwierdzam, że „Społem* jest placówką, 


2 uroczystości otwarcia Szkoły Rolniczej Meskiej 
w Malusach Wielkich 


Poświęcenie i otwarcie Szkoły Rolniczej Mę- 
skiej w Małusach Wielkich stało się faktem do- 
konany m. Inicjatywa i czyny jednostek twór- 
czych zhudowały i utrwaliły pomnik myśli 
demokratycznej i kuźnicę kultury ludowo-ro. 
botniczej, która nie tylko spełni swą rolę, jako 
zakład naukowy. lecz również stanie się sym- 
bolem sprawiedliwości dziejowej.  Niedocią> 
gnięcia z doby ubiegłej w dziedzinie szkolnie 
ctwa powszechnego i zawodowe w kierun. 
ku rolniczym. były na porządku dziennym, pro- 
blem ten, nie był rozstrzygnięty i postawiony 
na odpowiednim poziomie. Szczególnie po ma. 
„coszemu traktowane bylo szkolnictwo pow- 
szechne. w którym brak izb szkolnych i kata- 
strofalna redukcja sił nauczycielskich, tłuma. 
czona 'była względami oszczędnościowymi. 

Znamienny + jest fakt, że ówczesne czynniki 
rządowe z wielkopańskim gestem finansowały 
wszystko, a tylko nie szkolnictwo. Nikt nie po- 
'myślał o godziwym i 
nauczycielstwa, ludzi pozbawionych ` niejedno- 
krotnie najprostszych warunków  wegetacyi- 
nych, ludzi — których trudno posądzić o ma- 
terializm i zyski, ludzi — cierpliwie stojących 
na posterunku i wyczekuijących lepszego iu. 
tra.. , | 

Daimy nauczycielstwu godziwe warunki 
nauczania i wychowania, a dziecku zdrowe śro- 
dowisko, co będzie jednocześnie równało się 
bardzo poważnym wydatkom w  prelimina- 
rzu społecznym, a otrzymamy zdrowego i pro- 
duktywnie bez przerw pracuiącego nauczycie- 
la i zdrowo rozwijające się pod względem fi- 
zycznym dziecko. 

Szkoła w: Małusach Wielkich ma ku temu 
wszelkie dane, aby uczeń rozwiiał się w niej 
doskonale. tak pod względem fizycznym, jak 
umysłowym. Dyrektor szkoły ob. Parafianowicz 
otrzymał jedynie ze strony władz nominację 


uczciwym uposażeniu. 


i lokal, który w krótkim czasie został przysto- 
sowany do potrzeb nauczania, przygotował in- 
ternat, rozwiązał problem -mieszkaniowy dla 
nauczycielstwa, umeblował klasy i zaopatrzył 
je w pomoce naukowe. Zakład ma wszelkie 
dane ku temu, aby w przyszłości stanąć na po- 


ziomie gimnazjalnym i dziś już projektowana , 


Kronika kie'ecka 


jest budowa nowych sal przeznaczonych na 
pracownie dọ zajęć praktycznych, przyrodni- 
czych, doświadczalnych oraz wychowania fi. 
zycznego. Zakład ten będący w stadium orga- 
nizacji i rozwoju posiada już pracownię — 
świetlicę, w której uczniowie bedą przeby- 
wali w godzinachh pozalekcyjnych. è 

Szerokie pole do działahia może mieć pszcze- 
larstwo, rybołówstwo, hodowla, ogrodnictwo i 
warzywnictwo. Dyrekcja szkoły mając na uwa- 
dze dobro społeczeństwa, jak również brak 
zakładów z dziedziny kultury. rolniczej, nie bẹ- 
dzie stawiała trudności w przyjęciu poza eta- 
tein kilku spóźnionych, lecz chętnych kandy- 
datów, którzy dotychczas nie weszli w poczet 
uczniów. 

Uroczystość poświęcenia 1 otwarcia Szkoły 
Rolniczej Męskiej w Małusach Wielkich, która 
Stała się kamieniem węgielnym pod gmach no- 
wej uczelni, była dla uczniów jednym z naj- 
piękniejszych dni ich młodego życia, dla Małus 
— dniem o znaczeniu historycznym. 

Aktu roświęcenia lokalu dokonał: W. Ks. Dzie. 
kan z Wancerzowa, który w swym przemó- 
wieniu podkreślił znaczenie  wycliowaw-= 
czę zakładu. przy czym nadmienił, że naiważ- 
niejszym problemem w życiu człowieka jest 
pogodzenie dóbr duchowych z dobrami mate. 
rialnymi. W drugim przemówieniu ob. wice- 
starosta w krótkim rzucie historycznym mówił 
o niedoli chłopa i robotnika, którzy należą do 
warstw najwięcej pracuHiących i pożytecznych 
a najmniej wynagradzanych. 


Szach KrOowi! 


czyli trzeci tydzień turnieju szachowe go © mistrzostwo m. Częstochowy 


Czasami niepozorne, a jednak straszliwe ł 
rozstrzygające słowa: Szach Królowi! Niesa- 
mowitą wprost siłę kryją w sobie, One zazwy- 
czaj rozpoczynają ostatni akt dramatu. Miaż- 
dżą partnera. Potężny przeciwnik wyzwał two- 
jego króla na Śmiertelny pojedynek. 

Szach Królowi! — ultimatum na szachow- 
nicy. Złowieszcza grożba. Wyzwanie musisz 
przyjąć i... musisz przegrać. Bo gdy mistrz 
wyrzecze Szach Królowi! — to twój koniec. 

Walczą już trzy tygodnie. Trzy tygodnie 
biją się o miano pierwszego szachisty naszego 
miasta. Trzy tygodnie — szeptem. czy pól- 
głosem, nerwowo czy spokojnie — te dwa ma- 
giczne słowa króluią niepodzielnie w salach 
częstochowskiego klubu szachowego. 

I ci najsilniejsi nabrali już właściwego roz. 
machu. Rozmiłowani w szlachetnei grze. za- 
głębieni w subtelnych. kombinacjach. z praw- 
dziwą rozkoszą stwarzają sobie tysiące prze- 
szkód w osiągnięciu zwycięstwa. 

Partie pół a nawet jednogodzinne w obecnej 
fazie turnieju są ju, rzadkością. 

Taiemnica 64 pól czarno-białych nie pozwoli 
się zgłębić w kilkudziesięciu minutach. 

Idą poważne partie 3,4. a nawet 5-godzinne. 
Decyduią się losy pierwszych miejsc. choć „do 
końca turnieiu dość daleko. Mogą być jeszcze 
różne niespodzianki. ale zasadniczych zmian 
one nie srowodują. 

Typowanv na pierwsze miejsce mistrz mgr 
A. Czarnota (--30—4: -+ oznacza partie wy- 
rane, znak — partie przegrane, a = partie re- 
misowe) chyba mistrzem nie będzie. Za mało 
ma szcześcia i za dużo silnvch przeciwników. 

Prof. E. Bęer (-130 — 3). Marzą mu się mi- 
strzostwa i wicemistrzostwa: daj mu Boże. by 
nie ziechał. iak zwykle, na piąte miejsce. 


M. Wieczorek (+ 31 — 6 =3). Nie tak jak 
sie myślało tulko tak iak sję grało 
„WielkiN z%H Skatk (1! 39 7 =-3) spadł 


z obłoków ua ziemię i ruzbacza nad złamaną 


karierą szachową (Miał żamiar wyzwać Alje- 
china). Eiże! Miły Henryku nie martwcie się! 


W pierwszej 20-ce z pewnością będziecie. 


- H. Borkowski (+20 —9 =3). Był silnym 
i niebezpiecznym ale... za wiele przegrywa.. 


M. Machura (--36 —5 =2). Twardy orzech 
do zgryzienia. Mieisce jego w czołowej grupie 
pewne. | | 

Dr Lisowski (--19 —11 ==-) walczy bardzo 
pomysłowo, gra ostro i atakuiąco, Slaby wy- 
nik "można chyba przypisać dłuższei przerwie 
w grze. 

Witkowski (+17 —16 =1) Błyskotliwe 
kombinacje. Energiczny atak: Brak iednak wy- 
trzymałości turniejowej zepchnął tego. dobrego 
szachistę na dalsze miejsce. 


Mgr Janik (+23 —6 =1). Gracz dobrej kla- 
sy. Z pewnością wiele będzie miał do powie. 
dzenia w pierwszej 5-ce (albo 10-ce). 


Kier. M. Kucharzewski (--12 =5). 
bez przegranej. |- ten: szachista zdolny jest wy- 
prowadzić na błędne Ścieżki miejscowe wiel- 
kości. Skalik miałby coś o tym do powiedze- 


nia. 

"Prof. B. Puczyński (4-21 —1). Poskromił 
mistrza Czarnote, rozbił Wieczorka, pokonał 
Borkowskiego. dał nauczkę Janikowi. 
ba wystarczy! 

W. Kempa . (+33 —18 =4) rozegrał 
większa ilość partii. 

Turniei dobiega do punktu zenitowego. Czę- 
stochowa . szachowa zaczyna się niecierpliwić 
w oczek waniu na mistrza. ` 

Po co? 

Wszak on iuż iest ~“ 

Powrócił do. Częstochowy 2 
mieckiei wielokrotny mistrz naszego 
utalentowanv szachista Józef, lemielita 
bv Kierownictwo Turnie'r pomyślało.: by mimo 
pfzen'ców i regulaminów ob. J. Jemielile mógł 
wziąć udział w turnieju. ~ M. 


naj- 


niewoli nie. 
miasta 
Może 


! 


Na razie. 


To chy-. 


5. 


która daje z siebię jak najwięcej dla społe- 
czeństwa, nię pracując na 
ke dochodów obraca w glównej mierze 
na podniesienie płac, oraz na stworzenie 
warunków kulturalnych 1 
swym pracownikom. 


zyski l nadwyz- 


zdrowotnych 


| 
Jest godzina 1?-ta, wchodzę do dużej wid 
nej stołówki. Oko spoczywa z przyjemnoś- 


cią na Jasnej posadzce. na estetycznych me 


blach i gustownie ozdobionych ścianach. 


Ta ładna czysta sala. służąca rów nocześnie 


za świetlicę została świeżo przebudowana 
ze starego magazynu, w którym nie było 
nawet podłogi. Witam robotników zycząc 
im „smacznego“ i zasiadam z dyrekcją przy 
długim wspólnym stole. W białych fajan- 
sowych miskach podają nam zupę rabarba 
rową z kluskami. Jem chętnie. gdyż zupa 


«jest smaczna i jak na upalny dzień znako- 


micie chłodząca. Robotnicy gwarzą wesoło, 
nastrój jest domowy, miły. ożywiony przy- 
grywającym patefonem. Po obiedzie zaglą- 
dam do kychni. Jest ona obszerna, jasna i 
wzorowo czysta. Kierowniczka kuchni in- 
formuje mnie, że pożywienie wydaje się 
darmo, każdy może zjeść tyle na ile ma 
ochotę, a dwa razy w tygodniu są nawet 
obiady miesne. Obiadów wydaje się na pa- 
zie około 60 porcji. Kuchnia jednak jest 
obliczona na 160 osób. Zwiedzam jeszcze po- 
kój gościnny, przeznaczony dla przyjezd- 
nych, jest om estetycznie i wygodnie urzą- 
dzony. Przy fabryce znajduje się spory 
ogród warzy=no - owocowy, z którego pro- 
dukty idą na użytek stołówki. 

Kierując sie przez dziedziniec do wyj- 
ścia, słysze z ogródka śpiew — to robotni- 
ce, które zjadły obiad, brzechadzają sie 
pod drzewami nucąc jakąś piosenke. 

„Wychodzę z obrębu fabryki dziwnie pod- 
niesiona na duchu i uśmiechem żegnam 
litery szyldu „Społem“ — istotnie tu się 
pracuje społem! reka w rękę, tu łączy Sie 
praca mózgów z pracą mieśni w zgodny, 
harmonijny rytm, aby wspólnym wysił- 
kiem dążyć do jednego celu: „przez. dobro- 
byt robotników do: rozbudowy przemysłu 
w wolnej, odrodzonej Ojczyźnie”. Maszt. 

D=<— ' : 
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Prelekcje radiowe 


(Z) Celem zapoznania społeczeństwa z życiem 
w Związku Radzieckim. Radio-Wezeł w Kiel- 
cach nadaje szereg prelekcji z życia Związku 
Radzieckiego w opracowaniu ob. Ludwika Ko- 
prowskiego, kierownika Miejskiego Urzędu 
Informacji i Propagandy. . Pierwsza prelekcja 
pod tytułem „Kobieta w Związku Radzieckim“ 
została już wygłoszona. Prelecent opisuje, jia- 
ką ważną rolę w życiu społecznym. politycz- 
nym i gospodarczym Państwa odgrywa ko- 
bieta Związku Radzieckiego. Ma ona wszelkie 
prawa, ale wypełnia też wszelkie obowiązki. 
Trudy woiny dzieliła na równi z mężczyznami, 
była bohaterką w całym tego słową zna- 
czeniu. Kobiety Związku Radzieckiego speł- 
niały zawsze swe obowiązki wobec Państwa, 
rodziny i dzieci, biorąc również czynny udział 
W życiu politycznym. Część zasługi za zwy- 
cięstwo nad hitleryzmem i faszyzmem przypa- 
da kobietom, którym Związek Radziecki wie- 
le zawdzięcza Z.S.R.R.. wykazał, iak wiele 
można zbudować na ofiarnej pracy kobiety. 


Rozwój Polskich Linii Lotniczych 
„Lot 


Korespondent nasz w Kielcach. będąc z wi- 


zytą w Oddziale Polskich Linii Lotniczych 
„Lot* przy ulicy Sienkiewicza dostarczył nam 
atrakcyjnych wiadomości. co do 
chu lotniczego w wojewódzkim naszym mie- 
ście. Otóż z lotniska w Masłowie "co dzień o 
9ej rano samolot typu POZ wylatuie w kie- 
runku Warszawy, Łodzi lub Krakowa, według 
rozkładu lotów. 

Pasażerami są przeważnie przedstawiciele 
władz, partyj, organizacii spolecznych. Do lc- 
tów niezapowiedzianych i nagłych służą. tzw. 
samoloty specialne, które są do dyspozycii 
władz. Sama podróż kosztuie niewiele, bo 2 


„zł od kilometra, a więc z Kelc do Warszawy 


w jedną stronę koŚztuie 300 zł. i trwa tylko 
godzinę, zaś pociągiem podróż trwa 14 godzin. 
z tym, że mniej kosztuje. Iniorimuią nas. że Dy- 
rekcia Polskich Linii lotniczych „L ott w krót- 
kim czasie przystąpi do. 
wnętrznych linii lotniczych między Kielcami , 
miastami powiatowymi. gdzie będą io Az 
lądowiska ti. mieisca do ladowania bez spe- 
cialnych, urzadzeń lotniskawvch. Samoloty te 
będą przewoziły pasażerów i poczte. Poza tym 
Dyrekcia proiektuie linie Warszawa — ŚSztok. 
holm i Warszawa — Praga Czeska. 

Widzimy. że ruch lotniczy na terenie nasze- 
ra Województwa  postepnie -<zvbko nanrzód 
i przyczynia się do eurone'zech naszych miast. 


Województwo kieleckie otrzymuje 
nafte i smiry mas. nowe 


(Z) Ministerstwo Przemysłu i Handlu Cen. 
trala Produktów Naftowych w Kielcach jest: 
przedsiebiorstwem nańústwawym. powołanym 


przez wyżej wsponn'ane M'nisterstwo do roz- 
prowadzania i przydzielania materiałów ped- 
nvch wojsku. urzedom i instvtuciom. Materiał 
pędny Centrala otrzvmuie poprzez Zarząd 
Glówny w Krakowie z okręgu Jasielsko-Kro- 
Śnieńskiegóo. gdzie ma swoie rafinerie i kopal- 
nictwo.. W ciągu kilku miesięcy Centrala roz- 
rosła się do wielkieco nrzedsiehiorstwa. Ostat- 
nio imformuią nas, że Centrala Produktów Naf- 
towych przydziela na Woniewództwo Kieleckie 
6 Oton nafty dla ludności cvwilnei. a zwłasz- 
cza na premie dla roln'ków 
nia młynów w okresie żniw Centrala przydzie- 
la 250: tòn oleju gazovsco ®© sna'ów maszyno- 
wych. co będzie miało kol «ne zu. "nie dla 


K rolnictwa. 


rozwoju Tu- 


-organizowania Wz, 


Celem uruchomie- ` 
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Artysta i dzisiejsza rzeczywistośc 


Okres wielkich przemian dziejowych, o- 
kres przebudowy całego życia musiał wy- 
wrzeć wpływ na życie plastyków. 

Rząd demokratycznej Polski, w przeciw- 
stawieniu do rządów dawnych, nie tylko o- 
biecał, ale i dał artyście pomoc realną i tro- 
skliwą opiekę. Dowodem tego jest nie tylko 
utworzenie Ministerstwa Kultury i Sztuki, 
lecz także przyznanie domów na mieszka- 
nia 1 pracownie, stołówek, subweneji i do- 
mów wypoczynkowych. Jest to dopiero po- 
czątek wielkiej akcji, która, jak powiedział’ 
wiceminister Kultury i Sztuki, mjr. Wen- 
de, da sztuce właściwe miejsce w społeczeń- 
stwie, wciągające ją całkowicie w służbe 
Narodu. 

Odbyliśmy dłuższą rozmowe a wybitnym 
artystą - malarzem, i 
Sztuk Pieknych w Krakowie, prof. Euge- 
niuszem Eibischem na temat kształtowania 
się życia artystycznego. 

— Wohec bardzo trudnych zadań staneła 
Akademia Krakowska. Fala okupacji ħi- 
tlerowskiej stworzyła pustkę. Nasi dawni 
słuchacze częściowo wygineli w obozach, 
lub na robótach w Niemczech. Inri, aby żyć 
przerzucili się do różnych zawodów i dzi- 
siaj zapóźno już wracać do przerwanych 
studiów. Z dawnych około 160 słuchaczy 
wróciłó zaledwie dwudziestu kilku, obecnie 
zapisanych blisko 270, to materiał zupełnie 
Świeży. 

Są oni dla nas obecnie przedmiotem wiel 
kiej troski. Chłopcy ci, gdy wybuchła woj- 
na, mieli po lat 13, 14, byli więc za młodzi, 
abv interesować się wystawami, muzeami 
i przejawami wielkiej sztuki. Kiedy wresz- 
cie pociągnęła ich ona, szalała wojna z 
wszystkimi potwornościami hitlerowskiej 
okupacji. Nie było wystaw, nie było zbio- 
rów, nie było nie. Na czym wiec miała się 
wzorować ręka młodego chlonea? Na noho- 
mazach, wystawianych w okuueh sklepów 


Noże chłopiec słyszał coś o Rubensie i Ra-* 


faelu, ale go nie widział. Może nazwisko 
Cezanne'a obiło mu się o uszy, ale nie wie- 
dział, kto to był, malarz, rzeżbiarz. czy fa- 
brykant samolotów. O Matejce mówili mu 
rodzice, że był taki wielki polski artysta, 
który namalował „Hołd Pruski“ i „Bitwe. 
pod Grunwaldem“ i obrazy te można było 
oglądać przed wojną w Muzeum Narodo- 
wym. 
Dzisiaj ten chłopiec bez żadnego przygo» 
towania staje do nauki. Jest dla profesora 
wielką niewiadomą. Brylant, czy szkło szli- 
fowane? | 

Dla wychowania artysty — oświadcza 
prof. Eibisch — zbiory i muzea są nieodzoe» 
wne. Młody adept sztuki nie musi naślado» 
wać, ale musi widzieć, eo zrobili inni. aby 
znależć własną drogę wypowiedzenia sie. 
Dlatego też tworzenie zbiorów i muzeów w 
miastach akademickich jest koniecznością, 
obciążającą państwo, jeśli chce ono wycho 
wać artystę. 4 : 

Spotkaliśmy sie z poglądami, że powin- 
niśmy przeprowadzić ostrą selekcję i wy- 
bierać tylko najbardziej wartościowe i uta- 
lentowane jednostki, Z tym pogladem zgo- 
dzić sie trudno. Nie można założyć hodowli 
seniuszów, bo to jest niewykonalne. Arty- 
ści mniejszej klasy także spełniają swe za- 
danie i jest tyle dziedzin, w których można 
prace ich skutecznie wykorzystać, jak np. 


` 
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To fak 

tak tak tak 

to tak 

to tak 

.. pociąg kołysze się I drży, uderzają 0 
Siebie bufory i dlugi dreszcz przebiega sta- 
lowe cielsko pociągu, dzwięczą i grają wa- 
sony, metaliczne ogniwa łańcucha splete- 
go przez ruch i pęd. W wagonach stłocze: 
ni ludzie i tłumoki; zawiniątka, torby, glo- 
wy, worki, plecy.. Uśpieni, zmęczeni po- 

różni uderzająsęgłowami w drewniane ścia 
ny pudel, przebudzeni, rozglądają sle nie» 
przytomnie dokoła, a za chwile urzeczenf 
melcdią pociągu, pogrążeni w chmurę 
mrocznego snu nabierają cech, martwych 
bagaży i wOrów» 

To tak 

„to tak 

to tak tak tak 

Pierwszy pociąg — od strony Krakowa» 
do Koluszek... Łodzi.. posłuszny rozkazowi 
czarędziejskiej chorągiewki, czuły na tur- 
kotliwy srebrzysty gwizdek będzie stawał 
na małych i wielkich stacjach, sztywne sta 
lowe ramiona otworzą mu droge lub zamke 
ną przestrzeń, zielone ij czerwone światła, 
srebrne linie szyn... oto pedzi ładunek zam- 
knięty na sto drzwi. ładunek szczęścia, tęsk 
noty, łez, bólu, ludzkiej nędzy i grozżnej 
strasznej rozpaczy... tych co sami :na wle- 
cie, którzy nie mają gdzie IŚĆ... 

Na ławkach stare, skurczone kobiety % 
otwartymi czarnymi jamami ust, z płaskich 


»piersi dobywa sie świst j chrapanie, jakby 


čp ew nieznanego ptaka; małe dzieci, zwi- 
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Wszyscy 


rektorem Akademii | 


= Czeka 


przy projektowaniu wnętrz, mebli, zrafice, 
ilustracjach wydawnictw itp. Dowodem te- 
go Paryż, miasto artystów. Kolonia malar- 
ska liczy tam z górą 40.000 artystów, wszy- 
scy tworzą, malują, rzeźbią. A ilu jest mie- 
dzy nimi tych wielkich? Może dziesięciu. 
Aby tych dziesięciu jednak wynaleźć, trze- 
ba tych czterdziestu tysiecy innych, z któ- 
rych oni właśnie wyjdą. To jest jedyna se- 
lekcja możliwa. 

Demokratyzacja życia i społeczeństwa 
wyjdzie na dobre Sztuce, bo wprowadza w 
jej krąg warstwy dotąd od niej izolowane. 
Ileż to arcydzieł było u nas pochowanych 
w domach wielmożów, niedostepnych niko- 
mu! Ja sam — mówi rektor Eibisch — do- 
piero na studiach w Paryżu dowiadywa- 
em sie, że w Polsce znajdują sie np. Ru- 
bensy w takich i takich pałacach. w innych 
Rafael czy Tycjan. Ale dostępu do nich nie 
miałem. Teraz ocalone arcydzieła staną się 
własnością narodu. Każdy będzie mógł je 
podziwiać, kształcić sie na nich, wyrabiać 
smak estetyczny. i 

Niektórzy obawiaja sie, że demokratvza- 
cja życia obniży poziom sztuki, spaupery- 
zuje ją. Takie twierdzenie jest nonsensem. 
Cóż bardziej ponchneło nową sztuke fran- 
cuską, jak nie Wielka Rewolucja? Właś: 
nie po niej widzimy rozwój malarzy impre- 
sjonizmu, szukanie nowych form, wypowie- 
dzi i nowych dróg. Udostepnienie sztuki 
masom dodało artvstom ostrogi. Powstały 
nowe arcydzieła, odbiegające od form daw- 
nych, ale bynajmniej przez to nie mniejsze. 
Taki sam wspaniały i bujny rozkwit sztu- 
ki widzimy dzisiaj w Związku Radzieckim. 
Tak samo bedzie i u nas. s 

Jak sie kształtuje zarobkowa strona ży- 
cia artystyczpego, trudno dzisiaj powie- 
dzieć, ale možna snuć najlepsze horoskopy. 
Możliwe, że zniknie najgorsze wydanie pry- 
watnego odbiorcy, zawieszającego swe ścia 
nv „Nazwiskami* dla dekoracji mieszkania. 
Ale nie znaczy to, że zniknie w ogóle pry- 
watny odbiorca, że obraz straci rynek zby- 
tu. Przeciwnie. rynek się rozszerzy. Ohok 
prywatnego odbiorcy staną teraz instytu- 
cje rzadowe, miejskie, gromadzkie, społle- 
czne, związkowe. Malarz zyska wiekszą 
swobodę artystycznej wypowiedzi, nie kre- 
powany specjalnymi wymaganiami „tego, 
który płacił”, a jednocześnie państwo i spo- 
leczeństwo dadzą mu możność egzystencji 
i to możność lepszą, niż dotychczas. Arty- 
ści wiec z ufnością patrzą w nowe życie, 
niosące im perspektywy lepszego bytn i 
szerszych możliwości. 

J. SŚmiechowski. 


Artyści Radzieccy o swym pobycie 
w Polsce 

Łódź, (Polpress)». Korzystając z pobytu arty. 
stów radzieckich w Łodzi, przedstawiciel „,Pol. 
pressu“ przeprowadził szereg rozmów z poszcze» 
gólnymi członkami grupy na temat ich pobytu 
w Polsce. Słynna skrzypaczka Halina Barinowa 
mówi: Jestem w Polsce po raz pierwszy. Przyjęe 
cie jakie zgotowała nam publiczność warszawska 
1 krakowska, z przedstawicielami władz i nauki 
na ezêle było nadzwyczaj gościnne i serdeczne: 

Szczególnie też było mi miło, że mogłam wy- 
stąpić przed publicznością polską z utworami 
kompozytorów polskich Wieniawskiego ê Szy- 


ARTE 

nięte, miekkie, cieple różowa kłebuszki le- 
żą na kolanach kobiet, łowią drobnymi pa- 
luszkami ulotne, im tylko wiadome kształ- 


ty snów. Między ławkami stoją stłoczeni 


ludzie, szare stalaktyty ociekające kropla- 
mi lśniącego potu. Stłoczone kadłuby przy 
warły do siebie, złączyły sie w jedną ryt- 
micznie rozkcłysaną mase: przenika przez 
wszystkie pory ubrań woń skóry, przez 
sztuczną powłokę przedziera sie prawdziwy 
kształt ciała, wynurza się wieczysta wspól» 
nota ludzkiego miesa, biologiczna masa. 
Stoje wśród. tej rozkcłysanej fafi zato- 
piony w gęstym, ciepłym powietrzu, dłon- 
mi podniesicnymi do góry szukam oparcia, 
punktu równowagi. Stoję, cznjny jak żóraw 
na jednej nodze, czuły na każde drgnienie 
wspólnego ciała — dla drugiej nczi nie 
ma miejsca, zagubiona w lesie obcych od- 
nóg wiedzie swój samoistny byt, obojętna 
na moje checi i bóle. 
` Między stłoczonymi ludźmi I fobołami Te- 
Żał zwinięty w kłąb meżczyzna, biało - nie- 
bieskie pasy brudnego łachmana spowija- 
ły nieruchome ciało, czyniąc zeń poczwarkę 
ogromnego motyla. 
_ Wtem pociag szarpnął, splętrzył się f za- 
dźwieczał jak metalowy przestraszony koń. 
Biało-niebieska poczwarka drgneła, z ciepłe 
go kokona snu zbudzi? się nagle kształt ludz- 
ki, wychyneły pasiaste kończyny, z ramion 
wysuneła sie senna, cieżka głowa 1 obra- 
cała się powoli, dokoła na sztywnej osi krę 
gów. 


Wiafr slegna? chłodną dłonla łej głowy k 
1 odzarnął z nad wilgotnego, lśniącego czo 


„GŁOS NARODU“, 24 czerwca 1945 r. 


"IK JIDOUT ROMA Sztuka , | i 


manowskiega Byłam niezmiernie wzruszona, 
koncertując przed najwyższymi dostojnikami pol- 
skimi z prezydentem Bierutem i premierem Osub- 
ką-Morawskim na czele, 

Narody radzieckie żywo interesują się kulturą 
polską, a utwory Szopena, Mickiewicza i Żerom- 
skiego cieszą się. tam wielką popularnością. Są- 


dzę, iż przez wymianę artystyczną nastąpi jesz. 


cze większe pogłębienie serdecznych stosunków 
łączących bratnie narody słowiańskie. y 

Olga Lepieozyńskaja — laureatka premi: Sta- 
lina, artystka baletu Teatru Wielkiego w Mo- 
skwie — stwierdza, że mimo tego, że jest z po- 
chodzenia Polką — bawi w Polsce po raz piere 
wszy. Opowiada 6 strasznym wrażeniu, jakiego 
doznała na widok zniszczonej Warszawy, 6 przy- 
jemnym Kontraście, jaki stanowi Kraków. W 
murach tego starego grodu poznaje się najlepiej 
historię i kulturę Polski, którą artystka zawsze 
pragnęła poznać. 

Cieszę się, że pobytem w robotniczej Łodzi 
będę mogła w dalszym ciągu pogłębić mą zna- 
jomość Polski. Wszystkie narody radzieckie in- 
teresują się Polską, i czytają Sienkiewicza i Mic- 
kiewicza, a Szopen jest ulubionym kompozyto- 
rem. ` 

Baryton Dawid Gamrekeli.Gruzin z pochoqdze- 
nia — solista Teatru Wielkiego w Moskwie’ — 
laureat Wszechzwiązkowego Konkursu Śpiewa- 
czego, odznaczony orderem „Paczot' i medalem 
-Za obronę Kaukazu“ stwierdza, że przybycie do 
Polski nie jest spowodowane tylko chęcią kon- 
certowania, ale przede wszystkim chęcią podkre- 
ślenia serdecznych stosunków, łączących oba w 
walce zbratane': narody, Za symboliczne uważa 
fakty, że w chwili wybuchu wojny znajdował się 
na terenie Polski, występując w operze „Onegin“ 
i teraz, gdy wojna się skończyła danem mu jest 
występować właśnie w Polsce po raz pierwszy 
po odniesionym zwycięstwie, 


Odnalezienie biblioteki polskiej 
W Paryżu 


Warszawa (Polpress), — Specjalny korespon- 
dent Polpressu w Berlinie otrzymał od Francu- 
skiego Komitetu Repatriacyjnego w Berlinie in- 
formacje, iż%bezcenna dla historii i literatury 
Biblioteka Polska w Paryżu mieszcząca się od 
stu lat przy Quai d'Orlean, została odnaleziona 
przez jednego z jeńców francuskich w małym 
miasteczku saskim. 

Biblioteka została usunięta z Paryża przez od- 
dział Waffen SS, który potrzebował lokalu dla 
własnego użytku, po czym przekazano ją w ca- 
łości do Reichspublikationstelle w Bautzen, skąd 
z kolei umieszczono ją w małej mieścinie sae 
skiej, gdzie odkryli ją przypadkowo jeńcy fran- 
cuscy, | 

Olbrzymia ta Ofblioteka, zawierająca dzieła, 
należące de najwybitneijszych przedstawicieli ©- 
migracji pólskiej we Francji. m. in. dzieła, będące 


własnością Adama Mickiewicza i-jego: syna,--bę- - 


dzie mogła powrócić znowu do swej dawniej sie 
dziby w Paryżu. Obecnie czynione są starania 
nad zabezpieczeniem: i przewiezieniem biblioteki. 


Cenna biblioteka przejdzie na rzecz 
wyższych uczelni 


Tarnobrzeg (Polpress). W Dzikowie, da-_ 


wnej siedzibie hr. Tarnowskich. znajduje 
sie cenna biblioteka licząca 3000 tomów, 
przeważnie z zakresu literatury naukowej. 
Opiekuje sie nią kustosz biblioteki Ra- 
czyńskich w Poznaniu. Dzieła te będą prze- 
kazane wyższym uczelniom. 


la skrzydła czarnych włosów, srebrnym o- 


strzem przeciął mroczne błony snu, rozwar' 


ly się powieki... 

Człowiek w niebiesko - białe pregi spoj- 
rzał i opuścił głowę na piersi jak cieżar 
zbyt wielki, ogromny, nieznośny. 

Pochyliłem sie, 

-— Skad wy jedziecie? | 

— Ja, z Oświęcimia jade... do Łodzi... tam 
pieć lat... Á 
-= — To znów teraz do demu. do rodziny? 

Żałosuy. nikły uśmiech spłyual głeboki- 
mi czarnymi bruzdami. które wyżłobiła me 
ka piecioletniej kaźni. | 
— Żone. dziecko wzieli ze mną.. spalili.. 
kobiety palili i dzieci... chłopiec sześć lat... 
mam jeszcze tu, jak go zabierali... mojego 
synka, jak zabierali. to sobie wziąłem... 
wzieli wtedy dużo rodzin, rcbotników, ja 
też cewkarz... mam tyle.. Sieznął za pazu- 
che drżąca reką, wyciągną! jakąś szmatkę 
czarna, żałosną, dygotał cały i tak rozwijał 
paluchami pokreęconymi od krwawej robo- 
ty ten talizman, mozolnie i długo rozpląty» 
wał sznurek tak niezaradnie i rozpaczliwie 
zawiązany. 

„.zabłysnał. zanalił się na dłoni jasny 
świetlisty promień włosów.. 

To tak tak tak 

to tak 

to tak 

to... drża? pociąg I drżała wyciąznieła re- 
ka, we wgłębieniu dłoni jak w kolebce ojcow 
skiej miłości kołysał sie promień jasnych 
włosów. promień co padł na tę dłoń z mrocz 
nych zaświatów. 

Tak drżała wyciągnieta reka. reka pro» 
sząca e zmiłowanie, reka wyciaznieta do 
umarłego Boga, ręka oskarżająca człowiąe 
a, morderce dzieci. | | 
Nagle zwinęła sie dfo w pocisk zniewu, 


de i dużo radości w późniejszych 


Święcie Morza 


DAGLYUF s 
© 
Do jednego 
Mówisz: „Nie macie już tematów. 
` Wróćcie do wiosny, pól i tak. 
Już Hitler umarł — ostatni alnt j 
Wam z satyrycznych wymknął się rak“, 


Może i uierżę, może nie wierzę, 
Że-już „Adolfa dosięgła śmierć. 
Lecz wiem, że jeszcze mali hitlercu 
Z za węgła mierzą w bratnia. piers. 


Pocóż .mi wierzyć innej wieści, 

Ze Goebbels już nareszcie gezet: 

Chodzą po mieście mali qoebbc!'st 

I każdy z nich wciąż łże, jak: pies. 
Wiesław Leon Brudziński. 


— | -— 


Jak tu zyc? 


Przeciętny ciężko pracuiacy robotnik. czy 
inteligent musi .swói miesieczny budzet OpIE= 
rać na sumie 700 — 1.800 zł. Dodatkowo otrzy- 
muje parę kilogramów chleba przybominalące- 
go brvię trocinową. ma obiecany cukier. pogo- 
| latach. zaś 
ze strawy duchowej po śmierci wieczne zba- 
wieje. 

Jeżeli iest to człowiek samotny to wymie- 
none wyżei Świadczenia starcza mu na dni 
7 — 10-ciu, ieżeli natomiast pokarany losem 
nia żonę i co, nie daj Boże dzieci. staie w obli- 
czu poważnych problemów już nazalutrz po 
zaijnkasówaniu poborów. Chciałby nieszczęsny 
jechać sv:lzieś w Świat i szukać zapomnienia — 
ale nie da się. bo za bilet koleiowv płacić trze- 
ba równo 1 zł za 1 kin. — a ma przy sobie tyl- 
ko J2 zł. więc nawet Kłobuck iest nieosiągal- 
nv. Iść pieszo nie może. bo` troche niedokare 
miony. a poza tym nie ma zelówek. które tad- 
nych pare „set“ kosztuią. Myślał o truciznie — 
za droza — głupia esencja octową kosztuje 
około 50 zł. 


Widziałem wczoraj takiego nieszczęśliwca 


pod wieczór w Alei Wolności. Cieżko usiadł na, 


ławce obok której 10-letni chlopak srrzeda* 
wał ciepłą limoniadę. W przeciągu 20 minut 
paru spragnionych spełniło z 5 butelek tego 
sacharynowego ulepku. Ożywił się niecq i nie- 
Śmiało jął indagować młodego kupca. „Iużo 
{°} snrzedajesz tego świństwa dziennie? — 


LE. jak czasem — naimarniei 50 butelek“ a- 
„A po ileż ten szampan?“ — „Po dziesiątce". 
Z dalszej rozmowy wynikło, że fabryka 


sprzełaie po 5 zł liczmy więc! Obywatel 10 
letni kupiec zarabia 250 zł dziennie.. 
około 8.000 zł miesięcznie. Co prawda za- 
strzewł się w rozmowie, że to praca niesłvcha- 
nie c'cżka, bo mugi już od 6 rano do 6-ei wie- 
czarem siedzieć fa ławce w cieniu. 
Zdesperowanego osobnika aż coś poderwa- 
ło. iestem przeświadczony, że dzisiai dziękuię 
za rosade. siedział na pewno 8 rodzin w dusz- 
nei kancelarii lub przy maszynie fabrycznej — 
pewny jestem, że go iutro spotkam przy na- 
stępnej ławce w Alei Wolności z koszem z li- 
nioniadą. — Okazuie się więc, że można Żył. 
W. N. 
-Ô — 
Siedem grzechów głównych niektórych 
piłkarzy 
1) Faulowanie 
2) Pyskowanie 
3) Pozowanie i 
4) Bujnych czupryn hodowante 
M Protestowanie 
6) Zhyt długie kiwanie 
4) Bimbrowanie. 
35 G. 


' 
JI = 


nienawiści, zemsty; zgasł jasny płumień na 
dłoni. 

Objawiła mi sie prawda jedyna. koniecz- 
na. nieunikniona: ta pieść rcbotuika Wwy- 
buchnie jak straszliwy ładunek i zniszczy 
stary, zły Świat, który topi sie we krwi lu- 
dów. który morduje dzieci. którym włada- 
ja złe ciemne moce międzynarodowych ka- 
pitalistów. świat który wzywa imienia Bo- 
ga nadaremnie. 

Schylony mówiłem. "a | 

— Jedziecie do damu. zaczniecie nowe 7Y- 
cie, chciałbym sie z wami zobaczyć. Woż- 
cie mój adres, jak sie jakoś urządzicie, na- 
piszcie do mnie. LIG 

Robotnik spojrzał przez okno. pe niehie 
leciały obłoki, daleko, daleko opadały na 
widnokręgu białe ptaki niekształtnych dy- 
mów i mgieł. 
Nowe życie. nowe... zaczne — schował 
moją kartke i spojrzał na mnie, zaszczute, 
skatowane ludzkie zwierzę. 

To tak te tak 

to tak tak tak...... 

Wysiadłem na peronie małej stacji w R. 


Mijają łygodnie, miesiące. List od niez- 
najomego człowieka nie przyszedł do mule, 
czy przyjdzie? Kiedy? 

zy uniesie ten człowiek cieżar życia, czy 
zdoła stworzyć nowe, lepsze, czy wprowa- 
dzi w pusty dom kobiete. towarzyszke, czy 
napełni sie jego dem śmiechem i płaczem 
nowonarodzonego dziecka, czy bedzie za 
sześć lat mały jasnowłosy chłopiec biegał 
po mieszkaniu. czy przytuli da swej piersi 
małą, jasną główke dziecka on, człowiek 
umęczony, ukrzyżowany? 

zy wstanie z martwych? 

Czekam. Tadeusz Różewicz. 
Częstoch»wa, 26. V. 45 r. 
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Kronika spo 


Z Pływalni Miejskiego Ośrodka 
Par i W.F. i P.W. F 


_ Komenda Miejskiego Ośrodka WF. i PW. pe 
daje do wiadomości, że w niedzielę, 24 b. m. m 
pływalni M.O. W.F. i PW. odbędą się 2 mecz: 


piłki wodnej. 
1) Mecz W.K.S. Orzeł — SK.P. 
Klub Pływacki), 
2) Mecz AZ.S. (Ak. Zw. Sport) — Miejski: 
Ośrodek WF. i PW. 

Przed zawodami piłki wodnej rekordzista w 
nurkowaniu z W.K.S. Orzeł dokona próby po- 
bicia rekordu, który sam ustanowił, a miano- 
wicie 62 m. Współzawodniczyć z nim będzie 
zawodnik również z W.K.S. nurkujący prze- 
szło 50 metrów. 

Tak impreza piłki wodnej jak i nurkowanie 
zapowiadaią się b. ciekawie. Na zawody osob- 
nych biletów nie sprzedaje się, zwyczajne kar- 
ty I bilety wstępu do basenu uprawniają rów. 
nież i na zawody. Ceny biletów normalne. Po- 
czątek zawodów o godz. 17-ei. 


Baczność, członkowie Częst. Tow. Cykl. 
i Motocyklistów! 

W dniu 24.VI.45 r. odbędzie się ogólne ze- 
branie członków Częst, Tow. Cyklistów i Mo- 
tocyklistów w lokalu własnym przy ul. N. M. 
Panny 21 o godz. 9 w pierwszym terminie, a 
9.30 w drugim terminie jako prawomocne. 

Zarząd prosi wszystkich członków i członki- 
nie o przybycie, gdyż Sprawy są bardzo waż- 


(Szkolny 


ne. 


szy, 


` Radomszczańsko-Wieluńskiei: 


Nadmieniamy, że otwarcie sezonu <olarskie- 
go odbedzie się 1 lipca r. b. Zbiórka o godz. 9 
rano w lokalu własnym, po czym wyniarsz ze 
sztandarem ña nabożeństwo do Katedry. 


Mecz CKS. az R.K.S. 

Drużyny C.K.S. i R.K.S. „Raków“ rozegrają 
w niedzielę. dnia 24 b. m. o godz. l6-ei na 
boiska w Rakowie zawody © mistrzostwo. 
Mecz ten wzbudza zainteresowanie sportow- 
ców, gdyż obie drużyny słyną z ambitnej gry. 

Rozgrywki mistrzowskie 


(SG.) Nadchodząca tura mistrzostw przynie- 
sie następujace spotkania: Częstochówka — 
Skra, Raków — CKS, Legion — Kolejowy. 
Burza — Victoria, Błękitni — WKS; w grupie 
WKS. Wieluń 
— Naprzód — Radomsko w Wieluniu oraz Unia 
— Gimnazjalny KS w Radomsku, 

' Wobec wycofania się z rozgrywek KSZMW. 
Wicher, Wydział Gier i Dyscypliny Często- 
chowskiego Okręgu ZPN zadęcydował w myśl 
$ 74 postanowień PZPN rozegrane prze” ten 
klub i zdobyte przezeń wzgl. przez jego. prze- 


ciwników pimrkty: unieważnić: Nas HIEJSGE „TOŻ. 


wiążanego Wichru” dopuszczony: został do fog- 
orywek Żydowski Klub Sportowy. który będzie 
miał nastepuiacv kalendarz gier: 24 b. m. ze 
Stradomiem. 28 b th. z CKS-em. 1.7 z Rakowem. 
5.7 z Częstochówką, 8.7. ze Skrą. 


Dosrywka meczu Częstochówka—CKS. 

(SG.) Przerwany z powodu ulewy „mecz 
Częstochówka — CKS. przy stanie 0:0, zosta- 
nie dokończony dria 12.7. Posiadacze odcinków 
biletów winni je przechować, gdyż będą one 
ważne na dogrvwkę. 


Protest Rakowa 


SG.) RKS Raków założył protest w związku 
z meczem ze Stradomiem. który, jak wiadomo, 
zakończył sie wygraną Stradomia w stosunku 
1:0. Jako podstawę protestu RKS Raków podał 
świadome Sfaulowanie bramkarza, które spo- 
wodowało wewnetrzne uszkodzenie ciała. 
stronniczość sędziego oraz fakt strzelenia zwy- 
cieskiej bramki rękami, na co Raków przed- 
stawia świadków. Wszystkie te okoliczności 
zostaną rozpatrzone przez Wydział Gier : Dy- 
scyplinv. po czym będzie wydana decyzja. 


Polonia Bytomska przyjeżdża 
dopiero 29 b. m. 
(SG) Polonia z Bytomia. odwołała ustalony 
poczatkowo na 24 b m. termin spotkania ze 
Skra i przełożyła go na dzień 29 b. m. 


W.K.S. „Orzeł“ — R.K.S. „Błekitni* 


W niedzielę. dnia 24 b. m. o godz. 10 na boisku 
Wojska Polskiego odbędą się, zawody o mi- 
strzostwo O.Z.P_N. . | 


Team CKS — Stradom remisuje 
z AKS-em (Chorzów) 1:1 (1:1) 


Powtórny występ AKS-u przyniósł mu nie- 
rozegraną z Teamem klubów CKS i Stradom. 
Wynik ten iest b. szczęśliwy dla gości, bowiem 
Team zagral nadspodziewanie dobrze, miał 
przez cały 'niemal ciąg przewagę. 

Szczegółowe sprawozdanie z meczu  poda- 
my w poniedziałkowym numerze. S.G. 


+ 
Ea 


zę, | | „GŁOS NARODU*, b4 czerwca 1945 r. era m Dy 


rtowa 


- Mistrzostwa Grupy 
Wieluńsko-Radomszczańskiej 
(SG) Rozpoczeły sie one niedzielnym mē- 
czem Unii z Naprzodem przynosząc ładne 
zwycięstwo Unii w stosunku 3 : 1 (1:0) po 
ciekawej grze. Sędzicwał doskonale ob 
Woźniak z Częstochowy. , PRE. 
Na marginesie wyniku Gałuszki 


(SK) W niedzielę na stadionie AKS-u w Chn- 
rzowie odbyły się Śląskie Zawody lekkoatle- 
tyczne, w ramach ` których nailepszy obecny 
biegacz Śląska — Gmirek — osiągnął na 3.000 
m czas 10 min. 18,2 sek. Na tle tego wyniku 
czas naszego biegacza Gałuszki — 9 min. 37 
sek — jest osiągnięciem znakomitym, wysuwa- 
jącym Gałuszkę bodajże na czoło obecnych 
biegaczy nalskich. 

Pięściarze przy pracy . 

(sg) Zalana słońcem pływalnia Miejskiego 
Ośrodka PW .i WF. Głośnik wysyła w prze- 
strzeń dźwięki coraz to innych melodxi. Plusk 
wody rozcinanej muskularnymi ramionami pły- 
waków i krągło-toczonymi ramionami pływa- 
czek. Biedny sprawozdawca sportowy, którego 
ciało białe niby kreda woła o pomstę do nie- 
ba, czuje się pomiędzy opałonytnt na przedwo- 
jenną czekoladę postaciami, jak „biała-czło- 
wiek“ pośród mieszkańców wioski plemienia 
Ma-ją-zdrowie w głębi czarnego kontynentu. 
Na szczęście wszystkie oczy „odwracają się 
nagle w innym kierunku; plażownicy i pływa- 
cy opuszczają z pośpiechem basen i zaimuiją 
miejsca na stopniach betonowych wzdłuż po- 
łożonego w dole boiska. Okazuje się, że to po- 
czątek ćwiczeń pięŚściarzv odciągnął wszyst- 
kich od wody. Jest ich dwudziestu paru; biegną 
właśnie dookoła boiska. W pierwszei ozwór- 
ce znane postacie: rasowo zgrabny -Berg, dy- 


Sport w Oświęc 


marzecdziem sadyzmu 


WARSZAWA, (Polpress). — Mamy przed 
sobą byłego wieźnia oświęcimskiego, cu- 
dem ocalałego, który trzy lata przeszło prze 
bywał w obozie: Jego umiejetności sporte- 
we stały się atutem, chroniącym go przed 
komorą gazową. Potrzebny był po prostu 
jako atrakcja widowiskowa dla SS-manów. 
Oglądamy okazaną nam obnażcną reke z 
wytatnowanym numerem: 150.489. Więzień 
ten to Zygmunt Małecki, doskonaly bokser 
warszawski, długoletni zawodnik „Polonii“ 
1 finalista mistrzostw warszawskich 1939 ro 
kit. Jego opowiadanie o przeżyciach 'Obc- 
żówych. jako sportowca i: więźnia brzmi 
tragicznie. W tym obozie zagłady. tam, 
gdzie śmierć była „chlebem powszednim". 
a bywała czasem tak upragniona, jak u- 
pragniona była codzienna miska wodnistej 
zupy, w tym obozie cdbywały sie walki 
bokserskie, walki zapaśnicze i mecze. pil- 
karskie. Poziom niektórych z tych imprez 
był tak wysoki, że w normalnych warun- 
kach widownia szalałaby z entuzjazmu, e- 
mocji i zachwytu. W Oświecimiu szalała 
z zachwytu grupa degeneratów niemieckich 
z SS.: Oprócz Małeckiego był w Oświęci- 
miu mistrz Polski Czortek, zawodowy 
mistrz: Europy Włoch Leo Kffratti, słynny 
ze swej pieknej walki w Ameryce w 1988 
r.z mistrzem świata murzynem Armstron- 
giem. Był również Walter, 
mistrz Rzeszy w wadze średniej, Sanders, 
mistrz: Holandii w wadze półśredniej. Przy 
bylski z Poznania, Wasiak i Teddy z „Le- 
gii" warszawskiej.- Sowiński z.„Polonii', 
Baran z Kiele i cały szereg innych bokse- 
rów różnych narodowości. 

Z polskich sportowców przebywali poza 
tym mistrz wioślarski Europy Roger Ve- 
rey, prezes: polskiego :związku piłki recz- 
nej Ntuwak. znakomity biegacz Noji, który: 
pracował w obozie w stolarni (rozstrzelany 
został w 1941) roku oraz Sikorski, znakomi- 
ty lekkoatleta. zmarły później na tyfus. 
Piłkarzy było bardzo wielu, m. in. Korbas. 
z „Cracovii“ i Bator z „Garbarni*. Wielu 


piłkarzy przybywało ż transportami z We-' 


gier. Czech, Słcwacji i Włoch. Wegrzy i 
Czesi przyjeżdżali z komnletnym ekwipun- 
kiem, mieli piekne koszulki. buty. ochrAnia 
cze i.t. d. W obozie znaidowało się doskona 
łe boisko do gry w piłke nożną. Naiwiek- 
szym jednak powodzeniem cieszyły sie wal 
ki bokserskie Czortka. z Małeckim. SS-ma- 
ni kazali im się bić czestokreć po 15 — 0 
minut bez przerwy. Biliśmy sie naprawde 
ostro i bez udąwania. — apnwiada Małerki. 


zawcdowy ` 


"Z zycia kulturalnego 


namiczny Wekiera, silne związany w mięśniach 


Pudło — wszyscy znani pięściarze przedwo 

ienni „oraz Mąkosza, syn cenionego Kkompozy 

tora i dyrygenta, dla „zabójczei* bródki zwan 
Mefistem". Bieg się kóńczy: wydechy, a potem 
trudne ćwiczenia z zakresu gimnastyki rozluż 

niającej mięśnie tzw. kondycyinej. po nich gim- 
nastyką wzmacniająca wszystkie mięśnie. a 
więc skakanka, pchnięcia piłką medyczną itp. 
Wreszcie następuje najciekawsza część — PIĘ- 
Ściarze wkładają rękawice i rozpoczynają spa- 
ringi, czyli treningowe starcia. „Mniej zaawan- 
sowani ćwiczą wstępne ciosy — prosty i siler- 
powy, mistrzowie walczą naprawdę, skaczący 
zgrabnie. jak baletnica Berg krąży dookoła 
Pudła. ten skupiony odpiera jego ciosy lub 
zadaje własne. Oczy ich, roześmiane ieszczę 
przed chwilą, są teraz czujne i niemal złowro- 
gie. Instruktor kursu Szyiński walczy z We- 
kiera, który zamyka się za osłoną, iak Ślimak. 
wypuszczając z poza niei tylko od czasu do 
czasu swoje ulubione kontry. W następnej pa- 
rze Mąkosza z „szatańskim'* uśmiechem przyj- 
muje i zwraca ciosy. Po paru minutach pot 
występuje na ciała — trening kończy się. Pły- 
wacy wracają na basen, a upiornie biała po- 
stać szrawozdawcy sportowego przemyka się 
ku instruktorowi Szyińskiemu, by zadać mu 
„ciosy“ reporterskie. Instruktor nie ma słów 
uznania dla ćwiczących. Materiał jest b. do- 
bry, postępy poczynił ogromne. Niezadługo za- 
wodnicy będą mogli pokazać się w imprezie 
pierwszego kroku. Późniei po wyćwiczeniu cio- 
sów trudniejszychh i uzyskaniu lepszej kon- 
dycji rozegrają prawdziwe mecze. Uścisk bia- 
łei i czekoladowej ręki kończy wywiad. A te- 
raz do basenu! Zanurzyć się w orzeźwiaijącel 
wodzie, potem bieg w promieniach słodkiego 


słońca! uż; 


imiu 


to też po walkach wyglądaliśmy okropnie. 
Mieliśmy popodbijane oczy, czesto rozcie- 
te wargi lub czoła. Na miekką i pokazową 
walke niemcy nie pozwalali. Sam widzia- 


łem wypadki szczucia psami niektórych za 


wcdników, lekliwie walczących i nie biją- 
cych się na serio. A bić sie trzeba było — 
odmowa groziła komorą 'gazową. Więźnio- 
wie zmuszeni do walki pod groźbą śmierci, 
nie umiejący walczyć, faulowali sie; Kili 
młowami i łokciami. Skutki były okropne. 
Zadawalało te jednak gusty oprawców: Pa 
mietam. — jak dzisiaj — opowiada dalej 
Małecki — dzień 10 października 1943 roku. 


Dnia tego przybył do Oświecimia transport 
ze Lwowa. Było tam około 500 meżczyzn. 


Niewiadomo kto rozpuścił pomiedzy nimi 
wliadomceść, że bedą natychmiast zagazowa- 
ni. Cześć meżczyzn z transportu poczeła 
wówczas rozpraszać sie na terenie bara- 
ków. Kilku pobiegła w strone drutów. oka- 
lających obóz i wtedy. bez porozumienia 
się z kierującymi czynnikami obozowymi. 
rozpoczeła sie masakra. Tuż obok mnie za- 
bitce 16-tu ludzi. Jednego zaduszono na sto- 
jaco, kilku zabito w straszliwie obmyślony 
niemiecki sposób: po przewróceniu go na 
ziemie na wznak położono mu drag na 
krtani. ńa obu zaś końcach drasa staneli 
dwaj oprawcy i tak długo huśtali się aż 
nieszcześliwvyv skonał. Jednego zabito kcp- 
nieciem cieżkiego buta w słowe. kilku zaś 
„łagodnie“ zastrzelono. W ciągu paru mi- 
nut zabito 18 ąsób. Po masakrze nrzyjecha- 
ła z. komendy obozu władza wvrższa celem 
przeprowadzenia Śledztwa. Po krótkim do- 
chodzeniu usłyszałem nasle rezkaz „Czar- 
tek i Małecki wystąp'. Wyszliśmy. Dano 
nam rekawice | kazano sie hoksować w ko- 
le utworzonym przez niemców blokowych 
1 wieźniów Obok leżały trupy pomordo- 
wanych z zastygłym skurczem trwogi i mę 
ki na twarzach. | | 

Tego dnia i tej walki do końca życia nie 
zapomne — mówi Malecki. 

Oprócz bcksu miały też miejsce walki za- 
paśnicze. Warto tu opisać jedną taką wal- 
kę zanaśniczą, która miała przebieg tragicz 
ny. Walczył mistrz Belgii, olimpijczyk, 
Żyd z pochodzenia, z zawodowym mistrzem 
niemieckim, który przebywał w obozie ja- 
ko więzień polityczny. Niemiec / ten 'jako 
blokówy znany był ze swego okrucieństwa 
w stosunku do innyeh współwieźniów. Bele 
zo nienawidził. W cbozie zapadł an na zruź 
lice i nieraz mawiał. że czuje bliską śmierć.. 
W. trakcie pieknie prowadzonej walki w 


' 
- mkw w om mm -Gl 


. mości, że wystawa fotograficzna p. t. » 


KOD y 


«a m = mm «=. 
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„Warszawa wczoraj i dzis 


Miejsk. Oddz. Inf. i Prop. podaje do WS 


szawa wczóraj i dziś“ na żądanie publiczności 
'ostaje przedłużona do dnia 25 b. m. włącznie, 


Dwa występy Józefa Węgrzyna 


Dziś, w sobote i lutro w niedzielę, ujrzymy: 


na scenie kino-teatru „Wolność“ jednego Z 
najwiekszych mistrzów sceny polskiej — J0- 
zefa Wegrzyna. Każda rola. którą tworzył na 
scenie Teatru Narodowego w Warszawie, ten 
indywidualnym talentem obdarzony artysta, 
stawała się wydarzeniem. o którym nie tylko 
cała prasa, ale i publiczność. wydawała iedno- 
zeodną ocenę podziwiając bogactwo środków 
artystycznych wielkiego aktora i jego olbrzy= 
mią skalę talentu. i w Te 

Czyż wiec można się dziwić, że Józef We- 
grzyn stał się nie tylko ulubieńcem Warszawy: 
ale że każdy jego występ. poza stolicą, był ewe- 
nementem artystycznym. atrakcją dnia 1 że pu- 
bliczność zarełniała na tych występach salę 
teatralna do ostatniego mieisca. 

Niewatpliwie tak będzie i u nas w Często- 
chowie. dziś i jutro, na obydwóch występach 
naszego znakomitego gościa. Zespół w ramach 
którego uirzymy mistrza, da nam możność Za- 
bawy i uśmiechu. Będzie miłym urozmaice- 
niem przedstawienia. Obok wielkiej sztuki, nj- 
rzymy i usłyszymy utwory prawdziwie dow- 
cipne. w wykonaniu  Duetu Sutt, Antoniego 
Jakszłasa. Kryniczanki. Kltmowiczówny i in. 

Poczatek przedstawienia o godz. 7.30 wiecz. 
Bilety do nabycia w kasie kina. , 

Jubileusz W. Zdanowicza 


W dniu 1 lipca b .r. Teatr Miejski obchodzić 


będzie uroczystość jubileuszową 30-lecia pra- 
cy scenicznej lubianego powszechnie reżysera, 
autora i aktora Wacława Zdanowicza. Z okazji 
jubileuszu przygotowuje Teatr Miejski wielką 
rewię gs udziałem całego zespołu artystyczne- 
go. 

W programie rewii: zupełnie nowe piosenki. 
skecze, recytacje. balety etc. . 

Impreza jubileuszowa zapowiada się bardzo 


ciekawie. Bilższe szczegóły podamy w następ- 


nych numerach. „BRT ZE 
Teatr Miejski 
Dziś, w sobotę o godz. 18-ei prapremiera 
oczekiwanej z wielkim zainteresowaniem ko- 
medii muzycznej. Tadeusza Wołowskiego „Jo- 
ker“ z muzyką Z. Wiehlera. 
Jednocześnie autor jest 
nawcą jednei z głównych ról. 
wykonają J. Carnero, Alma Jur, Edmund 
Płoński i Aleksander Olędzki. Orkiestra pod 
dyrekcją J. Sillicha. Ewolucie W. Zwolińskie- 
go. Balet T. Wysockiej. Dekoracie prof. J. 
Hollak. W niedzielę o godz. 15-ei i 18-ej pow- 
tórzenie komedii muzycznej „Joker“. 
Dyrekcja Teatru prosi ze względu na duże 
zainteresowanie. o wcześniejsze nabywanie bi- 
leton rAGkO 0 
= Otwarcie „Kawiarni Literackiej“ 
Jak nas informują. od dawna 
ntwarcie „Kawiarni Literackiej" w Częstocho- 
wie nastąpi w dniu 28 czerwca 1945 r. 
Dyrekcja prosi o wcześniejsze zamawianie 
stolików. 
Popularne medium „Ilda“ 
w Częstochowie 


Wobec zainteresowania, jakie wywołały 
seanse psychologii eksperymentalnej z udzia- 
łem medium .„Ildy* w nadprogramach w kinach 
„Wolność“ i „Bałtyk“, odbędą się w przyszłym 
tygodniu specjalne wieczory w kinie „Wol- 
ność“. Medium  odgaduje imiona 
treść listów itp. Wszystkie te czynności odbye 
wają się pod Ścisłą kontrolą publiczności. Sean. 
se prywatne na żadanie w hotelu 
pokój 10. 


reżyserem | wyko- 
Pozostałe role 


Repertuar kin 

Kino: ..Wolnaść'* i kino ..Polonia* — .„Sekre- 
tarz Reikomu“ film produkcji sowieckiej. reży- 
M J. Pyrlewa. laureata nagrody Stalinow- 
SKIEJ. l 

Poczatek w kinie „Wolność“ o godz. 14,30. 
1630. 18.30, a w niedzielę i świeta o 12.30. 
-W'kinie- „Polonia* o pół godziny później. 

Kino” „Bałtyk“ egzotyczny film amerykań- 
ski p. t. „Szeik”. W roli tytułowej Roman No- 
varro. 
l Początek o godz. 15. 17. 19. w niedziele i 
Święta dwie godziny wcześniej. 


pewnym momencie Belg chwycił niemca 
wpół i przygniótł go do siebie. Usłyszano 
chrcbot i jęk. Niemiec dostał krwotoku i 


po kilku sekundach nie żył. Miał zmiażdżo- 


na klatkę piersiowa Widzowie. wieźniowie 

! SS-mani. byli zaskoczeni i skensternowa- 

ni niezwykłym finalem. Belzgowi jednak nie 

nie zrabiono. Po kilku tvzodniach zresztą 

zmarł on śmiercią naturalną. | 
Tak wvsladał sport w Oświecimiu. 


SPRZEDAŻE 


G  PA 


Kuchenkę dwufajerkową przeno- 
śną sprzedam. Waszyngtona 4l. 
m. 3 3095 


Plac na dwa groby wieczyste na 
Kulaeh do odstąpienia. Wiado- 
mość: Waszyngtona 60% m. 2 3107 


Autka luksusowe oraz sportowy 
wózek sprzedam b. tanio Czesto- 
chowa, Al. Wolności 12, m. 4. sprzedania u] 
r 3082 m. 9. 


Do sprzcdanìa pantofle damskie 
zielone 7 numer. żakiet damski 
sportowy i jasny meski garnitur 
mało używany. Wiadomość: E 


chnie, piwnice 


Sprzedam niedrogo betoniarke re. 
na wózeczek głehoki. Czest.. 
lewicza 6, m. 14 godz. 9—10 


Kozę, mleczną sprzedam Focha 39 


białą, wysoko mlecznej rasy oraz 
kilka królików angorskich. Czesto. 
chowa, ul. Marsz Focha 28 


Płaszcz letni prochowiec nowy do 
Jasnogórska 55. 
31 


Żarki_Blok Willa 10 pokojowa. ku- 


ogrodem do sprzedania Wiadomość : 
i Częstochowa, Waszyngtona 22. 
Aleja 33, m. 14, 8153 | ZILLE o ce 


i Sprzedam kilim. deseń kołomyj- 
czną 70 |.. rowerek o trzech kół- | ski, walizke skórzaną kolejarską 
kach, dywan 3,5x4,5 lub zamienię | nową, rower damski, budzik na 


'Ose_ 


15 kamieniach. maszyne ..Singera ` 
2126 


czółenkową. suknie damską koron 
kową brązową wzróst średni. ķa- 
pelusze meskie Wiadomość: = Ry- 


3163 | nek Narutowicza 32 (Zawodzie). 
ż RECEZRE:. 3161 

Sprzedam kózke kilkutygodniową, „- 
Maszyn „Singera“ gabinetową 


okazyjnie -sprzedam Czestochowa, 
ul. Wysockiego 25, przy ul. Chła- 
pickieco obok Huty Szkła. 3210 


3195 


68 Sieczkarka nowa okazyjnie do 


a - z 


2 nowe sieczkarnie „Sauerland“ 
sprzedam tanio €©zęst., Jadwigi 117 
3194 


Maszynę 


Patefon elektryczny de sprzedania 
oraz 50 płyt, Czest., Wolna 25, m. 4 
3192 


Sprzedam wełne hiałą maszynową 
oraz gręplowaną, Warszawska 38 


lekten) 3193 | 1714 


Sprzedam: ubrańie krakowskie 'od' 
4—8 lat Jasnogórska 108, m. 6. 


sprzedania -Wieluńska 24 sklep. | m. 24 
SOW morzowym R = Sa Do sprzedania 
<zylenie ślnbną hardza olina. alhnm | Snrzedam patefon walizknwy «723! 
m Ri znaczków pocztowych sprzedam | Piłsniskiego 23, lewa strona w su 
3219 | Targowa 13, m. 20 \_ 4196! teryni,,  , j. | 3179 


- 


„Singera“ 
sprzedam Czestochowa. TT Aleja 19 
m. 3.a Jedrzejezyk 


Zegarek kieszonkowy „Doxa“ chro 
moniklowy sprzedam Czestochowa, 
Narutowicza 12, m. 4 


| Sprzedam wage lekarska f-my Ad 
ler Dąbrowskiego 18.a m. 5 od 


Wózek autko: w dobrym stanie do 
sprzedania Wiad:. 


nlstfarma ogrodni 
cza jednakonna na zumowych ko: 
łach, Mirowska 63. Wawrzyniak 
P are 2218 


gabinetową | Otomana nowa ładna. >ielone ka 


py. kozetka szary plusz oraz 2 le 


3207 | żaki ogrodowe sprzedam Pracow 
nia Tapicerska. Czeęst., Tarzowa 
17. (ahok Straży) 3157 


ZY Z o A NESAAACJĘ 
318 i | 

` Snrzedam materace poduszkowe w 
dobrym stanie ij rower. Wilsona 24 
m. 7, między 4-tą a 7.mą. 


Z GS 


Sprzedam:  garsonke  iedwabną 
wizytową piękną sukienke niebie. 
ską wełnianą na szczupłą — we. 
łenkę w kratkę na sportową sukien 
„kę, bluzkę czarną wełnianą, 2 ob- 
rusy na 12 osób biały i niebieski, 
kape białą na pojedyńcze łóżko, 
komplet pościelowy webowy hafto_ 
wany. płaszcz kąpielowy meski. 
Katedralna 8, m. 5.a, II p. w pod- 

127 


3184 


św. Rarbary 2. 
3113 


WÓTZII Na nrawa 


2 


oczekiwane. 


odczytuje. 


„Europa w 


8170 . 


8 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 
PO Zn 


Nr. Ref. Apr. H. 3/57/45 


Zawiadomienie. | 
_ _Starostwo Powiatowe Częstochowskie —  Relerat Ąprowizacji 
" 34 Handlu podaje do wiadomośei mieszkańców powiatu, że dla pra- 
eującej ludności nierolniczej kat. I, II, IIIB i ich rodzin kat IR 
i II Rb wydaje się aprowizacje na miesiąc czerwieć rb. na karty 
żywnościowe z na drukiem „uaj'* a mianowicie: 


Lp. Nazwatowaru Kategoria Na kupon Nr. 
>., II IIIB IR IIRb 
g. kg. kg. PAK 

1) Mąka chlebowa 6.75 5.95 3.75 45 3.5 1 
2) Cukier 0.5 0,4 — 0,25 — 20 
3) Kasza jaglana 2— 15 1— 15 0,5 - 16 
4) Marmolada 0,5 0,4 03 0,25 0,2 15 
z >p A i 5 0,4 02 03 0,2 19 

apałki pud. 2 pud. 2 pud. 2 pud. 1 pud. 12 
7 Nafta „IGI -a > =" 22 


Częstochowa, dnia 20 czerwca 1945 roku. 
Za Starostę Powiatowego 
(—) Szerlowski, referendarz. 


Nr. O. 3660/1/45. 
Zarządzenie 
w sprawie dostawy zboża za rok gospodarczy 1944 


W dniu 24.3 1945 r. zostały rozesłane rolnikom z terenu m. Cze- 
stochowy wezwania o dostawę dodatkowo wyznaczonych świadczeń 
rzeczowych zbóż. j 
_ Wyznaczone ilości zboża miały być dostarczone do Spółdzielni Rol 
niczo-Handlowej, ul. Fabryczna 1/3 w terminie do dnia 15.1 1945 r. 

Z uwagi na to, że pewna ilość rolników nie wykonała do dnia 
dzisiejszego obowiązku dostawy zbóż, wzywa się po raz ostatni wszy 
stkich opieszałych aby w terminie 7 dni od dnia ukazania się niniej_ 
szego zarządzenia, dostarczyli wyznaczone im do odstawy ilości 
zhoża do Spółdzielni Rolniczo-Handlowej, ul. Fabryczna 1/3 i nie. 
zwłócznie zawiadomili o tym Starostwo Grodzkie — Referat Ro'nv 
Dabrowskiego Nr. 7. II pietro: pokój 223. . 

Winni niezastosowania się do niniejszego zarządzenia zosłaaą 
ukarani w trybie ustawy z dnia 30.3 1939 roku o powszechnyn) 
obowiązku świadczeń rzeczowych (Dz. U. R. P. Nr. 30. poz. 200). t. 1. 
kara aresztu do 2 miesięcęy lub grzywny do 2.000 zł, alba obiema 
tymi karami łącznie. a nadto dostawa zboża będzie wykonana na dro. 
dze przymusowej ' 

Częstochowa, dnia 21 czerwca 1945 roku. 
STAROSTA GRODZKI 


(-) Dr T, J. Wolanski. 


Nr. O. — 3608 I/45. 
Obwieszczenie 


Prezydenta Miasta z dnia 19 czerwca. 1045 roku 
| o rejestracji szkód wojennych 

Jak już podkreślałem w kilku: poprzednich moich obwieszczeniach, 
akcja rejestracji szkód wojennych na obszarze miasta Częstochowy 
zostanie zakończona dnia 30 czerwca b. r. i po tym dniu prowadzona 
nie bedzie. 

Ponieważ mimo wielokrotnych wezwań ludność miasta Często- 
chowy nie wykazała dotąd należytego zrozumienia dla ważności 
sprawy zarejestrowania poniesionych i doznanych szkód wojennych. 
przeto zaznaczam ponownie, że od wyników rejestracji wspomnia- 
„nych wyżej szkód wojennych należy uzyskanie przez Polske reparacji 
(odszkodowań) w naturze. które mają być przyznane za pośrednie- 
twem Komitetu Reparacyjnego z siedzibą w Moskwie, powołanego 
do Życia uchwałą Konterencji Krymskiej. 

Z uwagi na to ponownie wzywam wszystkich obywateli miasta 
Częstochowy. którzy ponieśli szkody materialne i moralne w zwiąż- 


ku z wojna i okupacją, ażeby zarejestrowak je w drodze złożenia 


wniosków o odszkodowania wojenne do Zarządu Miejskiego — Refe- 
rat odszkodowań wojennych (Ratusz, I piętro, pokój Nr. 8) w termi- 
nie nieprzekraczalnyvm do dnia 30 czerwca 1945 roku. 
Leży to w ich własnym interesie i wymaga tego dobrze zrozumia- 
ny interes kraju. 
Czestochowa. dnia 19 czerwca 1945 roku. y 
PREZYDENT MIASTA 


CONDO AU A rE EnA e Dri Mr W. „Walański 


Ogłoszenie 
Inspektorat Rejonowy Wydz. Osadnietwa, Referat Pracy w Często- 
chowie przy ul. Sobieskiego 7. pokój 34 prosi Ob. Janine Wojciechow- 
ską zamieszkała w Czestochowie o zgłoszenie się w biurze w sprawie 
złożonego nodania do P. U. R. w Kielcach. 
"Inspektor Rej. Qsadnictwa 


(2) K. Nakrdalik 


135 | | 
: 
AA | SZYBA l ER ROZWODY 
, Warszawską Kancelarię Obroń 
020 ows 0 „ców. Konsytorskich przenie_ : 
| r. l i „4 siono: Częstochowa, Nowy Ry 
| reż , 1g nek 5, m, 8, godz. przyjęć W` 
- choroby sprawach małżeńskich i in. 
zag 11—13 i 16—18. Zamiejscowym 
skórne-weneryczne 4 3238 listownie 
Częstochowa, Katedralna Nr, 1 i x 
godz. 2-5 


3133 W dniu 26 czerwca 1945 roku 
; \ 


| przy gd 
z | me Ą* 
FARBIARNIA zostanie otwarta restauracja 
SA SNAS: Bufet obficie zaopatrzony i 
- Pralnia Chemiczna. wyśmienita kuchnia. 


0 czym zawiadamia Sz. Gości 
wł. Wł. Bulski. 


4 


Hoebe Zła 


w Częstochowie 


Wieluńska 16 


Kościelna 79 


Farbowanie i pramie chem. gar 


| Przetarg 


Ogłaszamy przetarg na roboty | 


| deroby, materiałów te przędzy. 
3214 si 


ciesielskie przy remoncie da. 


chów fabrycznych o powierz. 
% Pi ehni 6000 m2 
WYTWORNIA W. AAt 
d przedsiębior- 
Węzy pszczelłnej 
poleca weze pszczelną z czy. 
= stego wosku pszczelnego. 
Kupuje wosk i woszczyne sta- 
$ rą i zamieniam weze za wosk 
~ 4 woszczynę starą 
PYRKOSZ JAN c 
Częstochowa, Piłsudskiego 17 
vis a vis dworca kolejowego. 
3224. AE | | 


| Poszukuje 


natychmiast 


Zainteresowane 


stwa zechcą się zgłosić do wy- | 


| działu technicznego ` fabryki 


UNION TEXTILE 
Częstochową, 


. Narutowicza 80 


s 


Restauracja 
sMETROPOL" 


Al. Wolności 3/5 
“zawiadamia Sz Klientele, że 
"od; dnia 24.6.45 r. codziennie 
koncertuje od godz. 16-ej zna_ 
ny zespół z „Wesołej 16_ki" 
na czele ze znanym pianistą 

i harmonista. 
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„GŁOS NARODU“, 24 czerwca 1945 r. 


Ś.P p 


Stefan Malko 


własciciel Wytwórni instrumentów Muzycznych, 
długoletni członek Stow Kupców i lzby Rzemieślniczej 


opatrzony św. Sakramentami zasnął w Panu dnia 20 czer- 
wca 1945 roku, przeżywszy lat 73. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
Alei 32 do kościoła Najśw. Maryi Panny nastąpi w sobotę, 
dnia 23 czerwca o godz. 3-ej po południu, po czym pogrzeb na 
cmenfarzu na Kulach. Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
w poniedziałek. dnia 25 czerwca r. b., o godz. 9.30 rano. 
O czym zawiadamiaja pogrążeni w głębokim smutku 
żona, siostra, córki, synowie, synowe, zięciowie, 
4563 wnuczki i rodzina. 


i 


Zawiadomienie 
Dnia 27 b. m., jako w dniu Imienin 


E-S a 


WALL 


S właśc. Cukierni Ziemiańskiej 


wione zostanie nabożeństwo żałobne za spokój duszy Zmar- 
lego i poświecenie pomnika na którą to uroczystość zapra- 
sSZają ŻONA i CÓRKA. 


Zawiadomienie 
W trzecią bolesną rocznicę śmierci zmarłego 
w Oświęcimiu naszego ukochanego Męża i Ojca 


Ś. "fe p. 


Stanisława Jędrysika 


zostanie odprawione nabożeństwo żałobne w koś- 
«jółku Najśw. Maryi Panny dnia 25 czerwca r. b. 
n godz. 8.50 rano, na które zapraszają krewnych. 


„uajamych i przyjaciół Zmarłego 
| żona i córki. 


z 
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o godz. 8 rano w kościółku św. Rocha na cmentarzu, odpra- 


Zgubiono książkę Ubezp. Społ. w 


Szafert, 


j 
# 

Potrzebne zdolne fileciarki. Ble- 

szno, ul. Szosowa. dom p. Strze- 

baszewskiego 3116 


Potrzebna dziewczyna do dziłcka 


Częst.. ul. P. O. W. nr. 6, godz. 
16—19. 3137 


Stolarze na roboty meblowe i bu 
dowlane potrzebni. ul. Warszaw- 
ska Nr. 47 Stolarnia. 3112 


Fachowca do wykonania maszyn 
automatów do wyrobu artykułów 


galanteryjnych poszukuje lub 
takowe kupie. Oferty do „,Głosu 
Narodu“ pod nr. 3218 3213 


Potrzebny chłopak do konia Czę. 
stochowa: I Aleja Nr. 9 Olejni- 
czak 3215 


Potrzebny fryzjer na dworzec kole 
jowy w Częstochowie 136 


Potrzebna fryzjerka. Narutowieza 
180 Krawczyk 3181 


Potrzebna pomocnica domowa. 
Wiad.: Wysockiego 30 Wł. Zabłoc- 
ki, lub 7_miu Kamieniec 29 (pen) 


Potrzebny robotnik do konia i prac 
rolnych pełne utrzymanie i wyna 
grodzenie pienieżne do umowy. 
Wiadomość: Kiedrzyn. ZOZ 

i 


Organista rutynowany w średnim 


wieku poszukuję posady, Czesto. 
chowa, 3 Maja 18-7 3164 
Potrzehny uczeń do praktyki 
kamieniarskiej ul. Kopernika 89, 
m. 7 3220 
n | 
KUPNO 


Warsztat tkacki mechaniczny kupi 
Gliszczyński. Częstochowa, Al. N 
M. P. 11, m. 22 3040 


Zegarek znanej firmy, płaszcz ga- 


bardinowy, garnitur marynarkowy 
kupię, Czestochowa, II Aleja 16-5. 
| 3055 


Kupię lub wypożyczę taśmy fil- 


inowe rozmiar 16 mm, Czest,, 
Berka Joselewicza 7, m. 1 Jaku- 
bowski 3104 
Kupię popsute patełony i dobre 


oraz reperacja Nadrzeczna Nr. 2, 
m. 25 | 3222 


Kupię motor spalinowy ropny lub 
benzynowy ,„,Deutza'* lub „Diesla'' 
o sile 8—10 koni, Wiadomośc: War 
szawska 21 warsztat s WZA 


ZGUBY Łodzi na nazwisko Rzetelski Stefan 
Zgubiono kartę rozpoznawczą i Zgubiono kartę rozpoznawczą wyd. 


kartę rejestracyjną wyd. w Czę- 
Tyras 
puder- 


stochowie na nazwisko 
Franciszka oraz srebrną 
niczkę i pieniądze. Proszę 0 
zwrot dowodów za wynagrodze- 
niem pod adresem. Czest., Naru- 
towicza 30. 3125 


Zgubiono karte rozpoznawczą wyd. 
w Czestochowie si 2.150 zł. gotów- 
ki na nazwisko. Zającowa Maria 
Uczciwezo  znalazca proszę. 0 
zwrot za wynagrodzeniem. Czest., 
Zlotu 34. 3142 


Skradzicno portfel z dowodami 
kartę pracy, kartę rejestr. R. K. 
U. odcinki zameldowania, prżepu 
stkę kol. do Bielska i metrykę 
urodz. na nazwisko Sopieki Wła- 


dysław. Mirów 146 3165 


Zgubiono kartę rozpoznawczą wyd. 
przez Zarząd m. Czestochowy na 
nazwisko Kramarska Wiktoria. 

3117 


Zgubiogo kartę rejestracyjną wyd. 
przez R. K. w Czestochowie, 
Oddział w Radomsku na nazwiśko 
Figa Stanisław. zam. wieś Krze- 


mieniewice, gm. Przerąb, pow. 
Radomsko. 
Skradziano dowody książeczkę 


Ubezp. Społ, metrykę urodzenia i 
prawo jazdy szofer. na nazwisko 


Tyc Słanisław 3167 
w Niemczech została spalona 
ksiażeczka Ubezp. Społ. wyd. w 


Czestochowie na nazwisko Kusiak 
Leokadia. 3155 


Dnia 17.VI zgubiono dowód oso- 
bisty z odcinkami zameldowania 
na nazwisko Grosberg  Dinka 
Zmalazcę proszę bardzo o zwrot 
dowodów za wynagrodzeniem ul. 
Aleja Wolności 2/6, m. 7. 3152 


Zgubiono karte rozpoznawczą wy- 
daną przez Starostę w Końskich w 
dniu 30 czerwcna 1943 na nazwisko 
Sierociński Józef. karte rejestra- 
cji ogólnej i karte rejestracyjną 
R. K. U. 3093 


Unieważnia sie karte rozpozna- 
wczą wydana przez Starostwo w 
Czestochowie na nazwisko Gaga- 


ła Jan 3138 


Zgubiono portfel i kartę rozpo- 
znawczą na nazwisko Lipski Zyg 
munt oraz karte rejestracyjną i 
rowerową nr. ramy 245 na nazwi 
sko Lipska Józeta 3141 


Zgubiono książeczke Uhezp. Spol. 
w Czestochowie na nazwisko 
Pyrkosz Paweł -` 3114 


Zgubiono karte dowi wyd. 
w Czestochowie, zaświadczenia 
chorobowe na nazwisko Wróbel 
Edward 3148 


Zgubiono dokumenty na prowa. 
dzenie sklepu na nazwisko Mar- 
kowska „Bronisława z Poczeşny. 
Znalazca proszony o zwrot za wy 
nagróddzeniem 3211 


12 czerwca w Krakowie skradziona 
karte rozpoznawczą oraz inne daku 
menty osobiste na nazwisko Matyja 
Bogumiła zamieszkała Częstocho_ 
wa, al. Mała 29, m. 2 3177 


Kupię psa dobrego (wilczur, bernar 
dyn lub inna rasa) oraz 1 metr 
saletry wapniowej. Oferty do „Gło 
su Narodu' pod nr. 3156 3156 


w Czestochowie, zaświadczenie 
rowerowe, z firmy i zaświadcze_ 
nie z rejestracji wojskowej, za- 
świadczenie o niezdolności do pra 
cy, wszystko na nazwisko Sobczyk 
Henryk. zam Częst., Rocha 63. » 
32 


SPRZEDAŻE 


Zgubiono karte rozpoznawczą wyd. Wózki dziecięce: autka i sporto- 


przez gm. Dźbów. zaświadczenie | We na łożyskach kulkowych,. tó- 
rowerowe. zaświadczenie opinio- | ezka, rawerki, beciki niemowlo- 
dawcze, zaświadczenie ż P. P. R.,| ŚĆ.7 włosia. Duży wybór. Ceny 
dowód z firmy „Konopiska wszy | Zniżone. Częstochowa,. Al. N.. M. 
stko na nazwisko Wikliński Bo_ | Panny ar. 20. Sklep w podwórzu. 
lesław. zum. w -Konopiskach 3223 3147 


„Wózek autko, sportowy i rowerek 
o 3-ch kółkach sprzedam. Czest., 
Narutowicza 3 m. 10 2998 


Zgubiono portfel z dowodami, 
karte rozpoznawczą, kartę rejestr. 
zaświadczenie pracy wyd. w Cze 
stochowie i 200 zł. na nazwisko 
Schab -Waleria. zam. Orlicz_Dre. 


Maszyny „Singera“ i cześci w wiel” 
kim wyborze po cenach zniżonych 


szera G1 .Częstochówa. 3199 poleca nowootwarty skład T. Klim 
z RE czaka, Częstochowa, arszawska 
Zgubiono książkę Ubezp. Spal. Nr. 50. 3032 


w Czestochowie na nazwisko So- 


hiech Błażej. 3205 SE ET ICZYZ do sprzeda- 
Zgubione książke Ubezp. Społ. ania. jad.: zęstochowa, ul. 
w Częstochowie na ndzwisko Su- | Wesoła 1 (Zawodzie) 3131 
kiennik Stanisław 3209 NE WI FESKZEGAWA aN 


Wózek autko i sportowy sprzedam 
Aleja 40, m. 32 (2 brama Lipie- 
tro). | 3056 
Sprzedam patefon walizkowy z 
płytami oraz wanne cynkową ul. 
„Jasnogórska 59, m. 2. 3132 


Zgubiono ksiażke Ubezp. Społ w 
Czestochowie na nazwisko Kowal 
Marian, zam  Czest., Gersona 83 

3185 


Cieślak Franciszek ur. 1894 roku, 
Błeszno. Długa 24 prosi o zwrot za 


nagrodą zgupionych: karty rejestr. | Maszynę „Singera gabinetową — 


przepustki fabr. kopii renty wy. | nową sprzedam niedrogo, Czest., 
nadkowej si t. d. 3182 | TII Aleja 61, m. 1. 3090 


Maszynę „Singera“ 'stemplowaną 
zgabinetową, bebenkową sprzedam. 
Częst.. Katedralna 8, m. 9 prawa 


Zgubiono karte rejestracyjną i kar 
te rejestracyjną wojskową wyd. w 
Czestochowie na nazwisko Kaluża 


Bolesław, zam. Częst., H. Wroń-| oficyna, I piętro. ~ 3089 
skiego 37. <D: Ne i T "ER" 
Wózek dziecinny autko, nowy 


Zgubiono dowód osobisty wyd. 
w Częstochowie ņa nazwisko Ja_ 
hłońska Józefa zam. Częst., ul. 
Kawodrzańska 13 (Stradom) 3174 


sprzedam Orzechowskiego 5. m. 8. 
Pr 3124 


Książki, razem sto za bezcen do 
ix MSF MM sprzedania Antykwarnia, Aleja 20, 
Skradziono karte rozpoznawzą i re- | (w podwórzu). 3087 
jestracyjną na nazwisko Anioł Jan 
ur. dnia 25.1 1906 r wydana przez 


Zarzad m. Częstochowy 3173 | jedwabnej i pończochy, Sląska 24, 


pas R KASA. MAPIE m. 3. 3094 
zana! pies wilk rasy zółtej odpro a a E O S E 
wadzić Kiedrzyńska 27/29 za wy_ 
nagrodzeniem = 8176 RÓŻN EM za 


Zgukbiona karte rozpoznawczą wyd. 
na nazwisko fralińska Henryka. 
3187 


Dr. mel. Świtalskiej Laboratorium 
Kosmetyków HigienicznYch ..Świt' 
Zwraca uwage, że pojawiły sie 
talsyfikaty znacznie tańsze i ostrze 
ga. że są szkodliwe dla zdrowia 


POSADY 


„| ne w słoikach, na których dnie jest 
Potrzebni zdolni czeladnicy szew- | wyryta firma i są zaopatrzone w 
scy na robotę damską i meską od 
zaraz f-na ..Daniel". Warszawska 


Nr. 13 129 


sem Dr. J. Świtalskiej. Przy kupnie 
należy przede wszystkim zwrócić 
na to uwagę. Do nabycia w Droge. 
rii St Żyfka Al. Wolności Nr. 43. 

3180 


Poszukuję pracy, kuchayki lub go- 
spodyni w restauracji, Oferty do 
„Głosu Narodu'- nr. 3139. 3139 | —— 
Chirurg i ortopeda Dr. med u: 
niusz Trejwisz ordynuje codz 14-15 


Chidgiecy 1 lek; trzebny. 
m o posyle POPRA te | 4 leja Ne M T PaO itel 


Zgłoszenia przyjmuje Ksiegarnia 
Katolicka. Czestochowa, II Aleja] Z um 
39, ZA ZB M 3139 Położna pielegniarka R. Pacańska 

przyjmuje Stary Rynek 14 m.4. 


Poszukuje dziewczyny do gaspo- 3074 


darstwa Czest., Wysockiego 30. 
Zabłocki. 3118 


Grawer stalorytnik z Warszawy 
M. Kozłowski absolwent S. S. P 
wykonuje stemple - metalowe. ma- 
tryce, formy i t. p. Czestochowa, 
N. M. Prnny 16, m. 14. 3123 


od zaraz. IU 
3111 


Potrzebna służąca 
Aleja 55 m. 18. 


Wydawca: 


Do sprzedania komplet bielizny ` 


Oryginalne preparaty są pakowa_. 


ostrzeżenie z własnorecznym podpi- 


1200. 7035 . 


„Nr 109 


Do Poznania wyjeżdżających, po- 
szukuję dla wynajęcia wspólnego 
wagonu. Wiadomość: ul. Wilsona 
34, m. 25 | 


- Manicure pierwszorzędnie wyko9- 
nuję od godz. 11—18. Adres: Wa- 


szyngtona 41, m. 5. 3143 
Biedna, ociemniała nie mogąca 


zarabiać staruszka prosi o łaska 
we ofiarowanie płaszcza i para- 
solki. Łaskawe zgłoszenia w Schro 
nisku Starców. Orlicz-Dreszera 35, 
Szwalnia. 154 


Stopczarkę bieglą na 8 sankową 
przyjmie Pracownia Trykotarską 
M, Stanek, Al. N. M. Panny nr. 1, 
m. 24. 8149 


Cerownia artystyczna z Warszawy 
(Chmielna 9) przyjmuję obecnie 
Czestochowa, Waszyngtona 20, 
m. 4. 8144 


Wszelkie roboty na drutach wy- 
konuje szybko. fachowo. Ware 
szawska 38, sklep. 3100 


Do grępla wełnę i wate przyjmmu- 
je Warszawska 38, sklep. 3099 


Tańców salonowych, ludowych, 
scenicznych, uczy ba'-tmistrz Ko- 
stecki, Częst., Waszyngtona Nr 6. 
Lekcje praktyczne v torki, czwart- 
ki. soboty. niedziele od 5 wiecz. 
Zapisy codziennie 3078 


Okulista Dr. med. A. Szaad (dave 
niej w Toruniu i Warszawie) przyj 
muje od 3-5 po poł. I Aleja 5. m.5 

3060 


Choroby weneryczne, skórne i KOSe 
matyka iekarska. Dr Mozołowska, 
Czest.. Katedralna 7 (2—5) 3184 


Gabinet kosmetyczny _eleny 


Tańskiej w Częstochowie, Piłsud-- 


skiego 41, m. 5 przyjmuje 10-7 
wiecz. > 3102 


Pracownia kapeluszy damskich, 
wszelkie przeróbki, modele. Wa. 
szyngtona 22, m. 6 3220 


Uprasza się osoby, którym wiado 
mo gdzie zostały zabrane 1 umie, 
szczone maszyny oraz inne urzą, 
dzenia fabryki wyrobów eukiernie 
czych mieszczącej się w domu 
Nr. 5 przy ulicy Glogera w Czę, 
stochowie o zgłoszenie tego ustnie 
lub piśmiennie pod adresem cu_ 
kiernia W. Weber, II Aleja 16, 
za dobrym wynagrodzeniem. 


3206 


Lekarz dentysta z Warszawy Mae», 


ria  Prószyńska przeprowadziła 
się przyjmuje II Aleja 31, m. 3, 
front, I piętro 3203 
Dr. Olgierd Krukowski choroby 
wewnętrzne i dziecinne, Katedrai. 
na 8 | 139 


Kompletnie urządzony gabinet Je_ 
karsko-denivstyczny do użytkowa 
nia lub. wydzierżawienia przy du. 
żym przedsiebiorstwie, przemysło_ 
wym w okoljev Częstochowy. Ofer- 
ty do „ulosu Narodu* pod Nr. 4 

316 


,| Warszawa, Pensjonat Moniuszki 7, 


m. 3. Pokoje dla przyjezdnych 3166 


Dyp. położna, przvjmuje panie za. 
miejscowe na porady robi zastrzy» 
ki. masaż leczniczy, Nowicka Częst 
Kilińskiego 11, 6. 3162 


Kursy kroju. szycia i modelowania 
Bielskiej. Zapisy uczennie, Czesto 
chowa, Aleja N. M. Panny 55 . 6 

3189 


Mrble nowe i używane tanio poleca 
stolarz. Stary Rynek 19. tamże 
trzeina i kafle do sprzedania 3186: 


Tapicer, dekorator zdolny z War- 
szawy, poszukuję różnych przeró- 
bek mebli. materacy, wykonuje so_ 
lidnie. Piłsudskiczo 39.3 Kalinow- 
skl. 3169 


Krawcowa damska i dziecinna 
przyjmuje wszelkie roboty Kate. 
dralna 12, m. 5, I p. front. 3226 


Pracownia fuler M. Pawlowski, 
mistrz z Warszawy, Al N. M. P. 
11, m. 5-a wykonuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres. kuśnierstwa. 
Przyjmuje skóry do wyprawy. Ku_ 
puje surowiec futrzany 3198 


E m) 


LOKALE 


TEI- "OGAME a TROTOWEREK ZER) 
Fokaju na ciche biuro w śródmie- 
selu poszukuję młody kupiec Olor- 
ty do „Głosu Narodu' pod Nr. 2997 

2997 


Poszukuję sie mieszkania pokój 
z kuchnią. Warunki do omówienia 


Zyłoszenia: Czestochowa,. ul. Bie- 
gańskjego 10. 3130 
Trzypokojowe mieszkanie . spół- 


sprzedam. 
Ogrodowa. 3, Duile- 
2566 


dzielcze w Warszawie 
Cersi. owa. 
Wicz 


Do wynajecia pokój z wygodami 
umeblowany. Olsztyńska 27, B 4, 
m. 19. 3217 


POSZUKIWANIA 


Osoba, która sznkala hia ulicy Cu- 
riczSkłodowskiej 18. rodziny Ry. 
szarda Organ mająca wiaddmości 
o nim od jeńca z obozu w Lobositz 


(Litomierzyce Sudeckie)) proszona ` 


jest. aby zgłosiła się do rodziny 
Ryszarda Organ nod adresem Fa- 
zan Lucyna, I Aleja 4. m. 27 3151 


Pan Edmund Pałubski zam. ostat. 
nio Piotrków Tryb. ul. Piłsudskie_ 
go proszony jest o podanie swego 


adresu do Administracji „Głosu 
Narodu“ w Czestochowie dla Cz. 
R. l 140 

L. 0.5463 


a a 


Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. Wojewódzki Urząd Informacji i Pronagandy. 


Sekretariat Redakcji załatwia interesantów w godzinach od Ir--13, = Redakcia rękopisów nie zwraca. 


3127 


